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Czwartek 2 stycznia 2020

Ludzie się skrzyknęli i zaczęli protest. Nie oddali zwierząt

Fortelem uratowali 
78 psów. Teraz 
proszą o pomoc

Region 

Chodzi o zwierzęta, które przebywa-
ją w schronisku Sonieczkowo koło 
Augustowa. We wtorek miały trafić 
do cieszącej się złą sławą placówki 
w Radysach w powiecie piskim. Nie 
trafiły, bo ruszyły protesty i akcje. 

Do wielkiej awantury doszło z po-
wodu decyzji władz podłomżyńskiej 
gminy Jedwabne. Podpisały umowę 
na opiekę nad bezdomnymi czworo-
nogami z gminy ze schroniskiem 
w Radysach (woj. warmińsko-mazur-
skie). Do tej pory psy trafiały właśnie 
do Sonieczkowa. We wtorek miały być 
wydane. Właścicielka schroniska do-
wiedziała się o tym dobę wcześniej.  

– Gmina poinformowała nas po godz. 
15. o tym, kto złożył najkorzystniejszą fi-
nansowo ofertę i że nazajutrz rano 
mamy oddać psy wraz z przygotowaną 
dokumentacją. To było technicznie nie-
możliwe. Ale nie mieliśmy nawet szansy 
mediacji i zmiany terminu, bo gmina za-
kończyła pracę – mówi Marta Chmielew-
ska, właścicielka Sonieczkowa. 

W walkę o psy zaangażowali się pra-
cownicy schroniska, wolontariusze i ak-

tywiści, którzy zebrali się przed bramą 
chwilę przed przyjazdem transportu 
z Radys. Zdecydowali, że nie oddadzą 
zwierząt. Powód podawali jeden. Ma-
zurska placówka cieszy się bardzo złą 
sławą. W mediach wielokrotnie opisy-
wane były interwencje na terenie pla-
cówki i fatalne warunki, w jakich żyją 
tam  zwierzęta. 

– Jak można wysyłać biedne psy 
do mordowni? Prosimy o wstrzymanie 
tej bestialskiej procedury! – apelowała 
Krystyna Chilińska, prezes Towarzystwa 
Opieki nad Zwierzętami w Suwałkach. 

Procedurę wstrzymali sami protestu-
jący. – Po kilkadziesiąt psiaków przyje-
chał niewielki bus! Na miejscu choć po-
winni, nie pojawili się urzędnicy gminy. 
Nie wydaliśmy psów, które zgodnie 
z umową są pod naszą opieką do końca 
roku. Mamy bardzo mało czasu, to zro-
bimy wszystko, by psy nie trafiły 
do Radys, bo to byłby ich koniec – mó-
wiła nam Małgorzata Kuklińska, inspek-
torka TOZ i wolontariuszka schroniska. 

Plan ratunku psów nie był prosty. 
Do północy 31 grudnia Sonieczkowo 
chciało podpisać 78 umów adopcyjnych, 
tak by w Nowym Roku w schronisku nie 
było ani jednego psa z gminy Jedwabne. 
Udało się, ale zastosowano fortel. Wszyst-
kie zwierzęta przeszły pod opiekę oddzia-
łów augustowskiego i suwalskiego Towa-
rzystwa Opieki nad Zwierzętami.  

– Psy uratowane, ale TOZ-y w chwili 
obecnej dwoją się i troją, żeby utrzymać 

tę gromadę i z tego miejsca bardzo Pań-
stwa prosimy o wsparcie. Na cito szu-
kamy domów tymczasowych i domów 
stałych, uruchamiamy również adop-
cje wirtualne i zorganizowaliśmy 
zbiórkę dla tych nieszczęśników – czy-
tamy na Facebooku schroniska.  

Koszty nie są małe. Wyżywienie 
jednego psiaka kosztuje tu około 5 zło-
tych. O tym, że schronisko w Radysach 
ma znacznie niższe koszty krążą już le-
gendy. Dlatego ma wygrywać gminne 
przetargi. Mimo wielu prób, nie udało 
nam się skontaktować z jego szefami 
i potwierdzić tych informacji. Oraz za-
rzutów, które pojawiają się w mediach 
czy w internecie.  

– Schronisko nie spełnia wymagań 
w zakresie odpowiedniej opieki 
nad bezdomnymi psami, zgodnej 
z ustawami o ochronie zwierząt, ich 
zdrowia oraz zwalczaniu chorób za-
kaźnych. (...) Prosimy więc o rozwagę 
i głębszą analizę zasadności podjętych 
decyzji – piszą w petycji do burmistrza 
i rady gminy Jedwabne aktywiści 
Sonieczkowa. 

Odpowiedzi jeszcze nie dostali. Nie 
udało nam się skontaktować we wto-
rek z burmistrzem Jedwabnego.

Olga Goździewska 
olga.gozdziewska@polskapress.pl

39-latek zginął 
na budowie. Sąd 
właśnie warunkowo 
umorzył 
postępowanie 
STR.  3

Niemal całkowity zakaz handlu 
w niedziele, podwyżki cen paliw 
czy alkoholu oraz wyższa płaca 
minimalna. 2020 to rok zmian. 
Sprawdź jakich  STR. 5 

Za bilet 
na autobus nie 
musisz już płacić
Tak od wczoraj jest w Bielsku 
Podlaskim. Taki noworoczny 
prezent mieszkańcom 
i przyjezdnym zrobili radni  STR.  5 

ŚWIĄTECZNE GWIAZDECZKI  
Oto mały zwycięzca

Wszyscy mają 
oszczędności, 
a dwóch kredyty. 
Poznaliśmy majątki 
naszych senatorów 
STR.  3
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Koncert Sarsy i przekazanie 
Jagiellonii kluczy do miasta. 
To główne punkty Miejskiego 
Sylwestra w Białymstoku. Tak 
witaliśmy rok 2020  STR.  4
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To Oliwier Steć. Jest z Czyżewa 
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MOŻESZ POMÓC
Adoptuj psa z Sonieczkowa 
pod Augustowem. Wszelkie 

informacje pod nr tel. 505170602
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Zenek Martyniuk nieświadomie ociepla 
kłamstwa Jacka Kurskiego 
Rozmowa 

Z Krzysztofem Skibą - artystą, 
liderem zespołu Big Cyc. 

„Skiba ciągle na wolności”, 
jak donosisz na siebie 
w swojej najnowszej książce.  
To tytuł mojej biografii, 

która niedawno się ukazała, 
a z którą przewędrowałem 
niemal całą Polskę, niosąc tak 
zwaną dobrą nowinę.  

Mówiąc o wolności, można 
powiedzieć, że w 2019 ro-
ku częściej bywałeś w sa-
lach sądowych niż salach 
koncertowych. 
Tak można powiedzieć 

żartobliwie, ale sprawa jest 
jak najbardziej poważna. Bo 
powodem były dramatyczne 
wydarzenia w Gdańsku 
w styczniu 2019 roku, kiedy 
to podczas Finału Wielkiej 
Orkiestry Świątecznej Pomo-
cy zamordowano mojego ko-
legę ze szkoły Pawła 
Adamowicza, prezydenta 
Gdańska. Po śmierci Pawła 
udzieliłem kilku wywiadów... 

I zaatakowałeś TVP. 
Nie zaatakowałem. Sko-

mentowałem tylko to, o czym 
mówiło się w Gdańsku, że 
TVP szczuła na prezydenta 
Adamowicza, że dokonano 
na nim pewnego rodzaju lin-
czu medialnego. Nie dopusz-
czano go do głosu. Atakowa-
no agresywnie. Zostałem 
pozwany do sądu o pomó-
wienie. Mam więc trzy proce-
sy w tej samej sprawie, w tym 
jeden karny. Szczęśliwie sąd 
w Warszawie umorzył spra-
wę, nie wszczynając jej. 
Uznał, że moje wypowiedzi 

były w ramach wolności kon-
stytucyjnej, w ramach prawa 
do wyrażania opinii. Na razie 
w meczu TVP kontra Skiba 
prowadzę 1:0. Ale to o tyle 
przykre, bo TVP naraża tutaj 
pieniądze publiczne. Jacek 
Kurski pewnie nie za swoje 
się procesuje.  

Jak obywatel Skiba zapa-
mięta ten rok? 
Zamordowanie prezyden-

ta Adamowicza na trwałe 
wpisze się w historię Gdańska 
i Wielkiej Orkiestry Świątecz-
nej Pomocy. Podobnie jak 
niesamowita jedność gdań-
szczan w tamtym czasie 
i ostatnia puszka Pawła jako 
bardzo poruszający symbol 

inicjatywy jednej osoby, zwy-
kłego obywatela.     

A potem? 
Potem działo się wiele rze-

czy nie do końca smutnych, 
ale też niewesołych, jak cho-
ciażby afera Banasia. Mówio-
no nawet, że jesteśmy repub-
liką banasiową. 

A co Skiba artysta zapa-
mięta z 2019 roku? 
Wydarzyło się wiele, ale 

końcówka roku była mocna: 
benefis Zenka Martyniuka 
w TVP. Nie widziałem tego, 
ale sam benefis był bardzo 
szeroko komentowany. Mó-
wiąc poważnie, myślę, że te-
lewizja robi mu krzywdę.  

To nie zazdrość? 
Zenka znam dobrze 

i wiem, że to poczciwy, sym-
patyczny chłopak, który 
przez lata śpiewał na wese-
lach, a potem stał się gwiaz-
dą, która teraz śpiewa na sta-
dionach. I nie ma w tym nic 
złego, że śpiewał na wese-
lach. Rihanna też podobno 
występowała na prywatnych 
audiencjach różnych książąt.  

To na czym polega ta 
krzywda? 
Na tym, że jest nieświado-

mie wykorzystywany. Zenek 
nigdy się polityką nie intereso-
wał, śpiewał o miłości, zielo-
nych oczach. Ale oni go upoli-
tyczniają. Przyklejają mu 
na czole legitymację PiS. Wy-
korzystują. A on nie jest 
do końca świadomy, że wprzę-
gają go w machinę propagan-
dową. Bo co ta machina nam 
mówi? W sprawach politycz-
nych kłamie, atakuje opozycję, 

przeinacza fakty, o wielu afe-
rach milczy, atakuje wszyst-
kich, którzy są przeciwko PiS. 
Nie temu powinna służyć tele-
wizja publiczna. Gdyby Jacek 
Kurski założył sobie prywatną 
telewizję - Jacek Kurski TV, to 
mógłby pokazywać, co chce. 
Nikt nie ma pretensji do Tele-
wizji Republika, że ona jest ta-
ka, jaka jest, bo to stacja pry-
watna. A publiczna utrzymy-
wana jest z naszych podatków. 
Ja płacę abonament, więc - nie-
stety - opłacam też kłamstwo.  

A Zenek Martyniuk? 
To działa na zasadzie: Po-

lacy, nic się nie stało. Nic się 
w Polsce złego nie dzieje, 
prawa człowieka nie są ła-
mane, konstytucja też nie. 
O co wam chodzi? Macie pi-
wo, macie Zenka 
Martyniuka, więc wszystko 
jest w porządku. I Zenek 
Martyniuk nieświadomie dał 
się w to wpasować. Ja go tro-
chę rozumiem. Artysta ma 
propozycję benefisu i zgadza 
się. Ale on nie wie, jakie to 
może mieć konsekwencje. 
Myślę, że wiele osób, które 
słuchają piosenek Zenka 
Martyniuka, cierpi z tego po-
wodu, że Jacek Kurski zrobił 

sobie z niego taką propagan-
dową pacynkę.  

Nie za mocno?  
Taka jest prawda. Dyktato-

rzy, chcąc ocieplić sobie wize-
runek, pokazują się z pieska-
mi, kotkami, próbując prze-
konać o tym, że mają serce. 
A Jacek Kurski bierze sobie, 
mówiąc symbolicznie, Zenka 
Martyniuka na kolana, głasz-
cze go i używa do ocieplenia 
wizerunku. Martyniuk jest 
wielkim grzejnikiem, który 
ogrzewa kłamstwa Kurskiego 
i TVP. Mam nadzieję, Zenku, 
że zdajesz sobie z tego spra-
wę. A Jacek Kurski wpadł 
na prosty socjotechnicznie 
pomysł. Żeruje na jego sławie 
i popularności.  

Artyści zawsze byli podzie-
leni. Jedni za, drudzy prze-
ciw.  
Cała Polska jest podzielo-

na. Napisaliśmy nową piosen-
kę „Polska podzielona” ze 
świetnym teledyskiem, o sta-
nie chorobowym, który Pol-
ska osiągnęła. Wydaliśmy na-
wet specjalny gadżet do tego 
singla. Wewnątrz okładki 
znajduje się książeczka z ma-
pą Polski, na której jest LGBT, 
są lewacy, prawacy, genetycz-
ni patrioci, zdrajcy narodu, 
Żydzi, Niemcy, łysi, blondyni, 
grubi, niepełnosprawni. Są 
też nożyczki z poleceniem: 
wytnij tych, którzy ci nie pa-
sują, z komentarzem - „ty bę-
dziesz szczęśliwy, ale Polska 
za to dziurawa”. Przesłanie 
jest więc takie: wszyscy jeste-
śmy Polakami i wszyscy jeste-
śmy w Polsce potrzebni. ¹ 

Rozmawiała Ryszarda Wojciechowska
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Skiba: Zamordowanie Pawła 
Adamowicza na trwałe wpi-
sze się w historię Gdańska

Pogoda w regionie

1657 
 Potop szwedzki: zwycięstwo wojsk 
polskich w bitwie pod Chojnicami. 

1921 
W Warszawie zakończył się 
I walny zjazd ZHP. 

1929 
Rozpoczęła się działalność prze-
wozowa PLL LOT na pięciu liniach 

krajowych oraz linii zagranicznej 
Katowice-Brno-Wiedeń. 

1994 
Odbył się 2. Finał Wielkiej Orkie-
stry Świątecznej Pomocy. 

2008 
Na nowojorskiej giełdzie towaro-
wej NYMEX cena baryłki ropy naf-
towej po raz pierwszy w historii 
przekroczyła 100 dolarów.

KARTKA Z KALENDARZA

Bielsk Podlaski

Sokółka

Siemiatycze

Ełk 

Suwałki

Augustów

Łomża
BIAŁYSTOK
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2 STYCZNIA 2020
Dziś 2. dzień roku 
Do sylwestra zostały 364 dni 

Wschód słońca  
w Białymstoku 
o godzinie 7.41, zachód o 15.21. 
Dzień będzie trwać 7 godzin  
i 40 minut. Jest krótszy od naj-
dłuższego w 2020 r. dnia w Bia-
łymstoku (20 czerwca) o 9 godzin  
i 15 minut i dłuższy od najkrót-
szego w roku (21 grudnia)  
o 8 minut. 

Imieniny obchodzą:  
 Abel, Izydor, Makary

Zenka znam dobrze 
i wiem, że to poczciwy, 
sympatyczny chłopak, 
który przez lata 
śpiewał na weselach, 
a potem stał się 
gwiazdą, która teraz 
śpiewa na stadionach. 

Gdańsk 
Magdalena Adamowicz 
weźmie udział w WOŚP 
Zapowiedziała, że mimo traumy 
córek, weźmie udział w tegorocz-
nym finale Orkiestry Owsiaka. Pla-
nuje pojawić się także na „Świa-
tełku do nieba”. To właśnie pod-
czas tej uroczystości,   blisko rok 
temu Stefan W. zaatakował ma-
czetą prezydenta Gdańska. – 
Mam nadzieję, że nie zabraknie 
mi siły – mówiła jego żona w Pol-
sacie. Dla córek – jak mówi Mag-
dalena Adamowicz – trauma 
związana z wydarzeniami pod-
czas poprzedniej edycji WOŚP na-
dal jest zbyt silna. Przyznaje, że 
bardzo się o nią boją i namawiają 
ją do pozostania tego dnia 
w domu. (NG) 

Białystok 
Orszak Trzech Króli 
znów przejdzie przez 
miasto 
To już białostocka tradycja. Po raz 
szósty organizowany jest w mieś-
cie Orszak Trzech Króli. Miesz-
kańcy będą w taki sposób święto-
wać uroczystość Objawienia Pań-
skiego, w tym roku pod hasłem 
„Cuda, cuda ogłaszają!”. Orszak 
rozpocznie się 6 stycznia mszą 
świętą w archikatedrze białosto-
ckiej pw. Wniebowzięcia Naj-
świętszej Maryi Panny o godz. 
11.00, następnie mieszkańcy Bia-
łegostoku spotkają się o 12.00 
na dziedzińcu Pałacu Branickich, 
by po wspólnym odmówieniu 
modlitwy Anioł Pański wyruszyć 
wraz z Królami za Gwiazdą.  

Samorząd 
Otwarte soboty 
w białostockim 
magistracie 
Już wiadomo, kiedy interesanci 
będą mogli załatwić sprawy w so-
boty 2020 roku. Listę ujawnił ma-
gistrat. To 25 stycznia, 29 lutego, 
28 marca, 25 kwietnia, 30 maja, 
27 czerwca, 25 lipca, 22 sierpnia, 
26 września, 24 października, 28 
listopadam oraz 12 grudnia.   
(WW)

W SKRÓCIE

PRACOWNIE TK i MR 
PRACOWNIE TK i MR 

eprasa.pl 5eed885727
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Z sądu 
Izabela Krzewska 
izabela.krzewska@polskapress.pl 

39-latek zginął zmiażdżony 
betonowa płytą. Śledczy 
uznali, że nieumyślną winę 
za jego śmierć wynikającą 
z niedopełnienia obowiązków 
ponosi inny pracownik tej fir-
my budowlanej odpowiedzial-
ny za bhp. 

Mimo to 41-latek pozostanie 
z czystą kartą karną. 30 grud-

nia Sąd Rejonowy w Białym-
stoku wydał postanowienie 
o warunkowym umorzeniu 
postępowania na okres jed-
nego roku próby. O takie za-
kończenie sprawy wniosko-
wała zresztą sama Prokuratura 
Rejonowa w Białymstoku, a ro-
dzina tragicznie zmarłego nie 
sprzeciwiała się. Powodem ta-
kiego potraktowania podejrza-
nego był m.in. dotychczasowy 
tryb jego życia oraz brak wcześ-
niejszych konfliktów z pra-
wem. 

Do wypadku doszło 17 maja 
2019 r. na terenie gospodar-
stwa we wsi Liza Stara w gm. 
Poświętne. Trwał tam remont 
obory. Na podłożu dla zwie-
rząt miały się znaleźć ażurowe 
płyty betonowe. Transportem 
materiałów zajmowała się wy-
najęta firma budowlana. 
Po godzinie 7, podczas zała-
dunku na przyczepę, jedna 
z płyt spadła i przygniotła ro-
botnika. 39-latek miał liczne 
obrażenia zewnętrzne i wew-
nętrzne, w tym zmiażdżoną 

miednicę, nogi, liczne złama-
nia klatki piersiowej, mostka, 
kości kończyn dolnych. 
W ciężkim stanie został prze-
wieziony do szpitala w Bia-
łymstoku. Następnego dnia 
zmarł. 

Po kilku miesiącach śledz-
twa, prokuratura postawiła za-
rzuty wspomnianemu 41-
latkowi – pracownikowi, który 
według powierzonych mu za-
dań, był odpowiedzialny 
za bezpieczeństwo i higienę 
pracy. Zdaniem śledczych do-
puścił on do obsługi ładowarki 
teleskopowej robotnika bez 
stosowanych uprawnień. Tole-
rował również fakt, że pracow-
nicy ładowali płyty na naczepę 
ciągnika wbrew obowiązującej 

w firmie instrukcji (jednora-
zowo chcieli przewieźć więcej 
elementów). To niedopełnienie 
obowiązków, w opinii śled-
czych, naraziło życie i zdrowie 
pracowników, a w jednym 
przypadku – doprowadziło 
do śmierci. 

Takie ustalenia oparto na ze-
znaniach świadków, opiniach 
biegłych oraz nagraniach 
z monitoringu. Sam podejrzany 
również nie kwestionował 
swojej winy. Choć nie został 
skazany, zgodnie z postanowie-
niem (na razie jeszcze niepra-
womocnym) musi zapłacić ro-
dzinie zmarłego robotnika 10 
tys. złotych tytułem częścio-
wego zadośćuczynienia. 
¹

Z bliska

Zginął na budowie. Sąd warunkowo 
umorzył postępowanie

Anna Karwowska, mama malutkiej Mai, dostała wczoraj 
kwiaty od prezydenta Tadeusza Truskolaskiego. A od urzędu 3 
tysiące złotych na wyprawkę dla córeczki. 
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Białystok 

Przyszła na świat wczoraj 
o godzinie 5.30. To pierwsze 
dziecko urodzone w Nowym 
Roku w białostockich szpita-
lach. 

Maja Karwowska urodziła się 
w Uniwersyteckim Szpitalu Kli-
nicznym. W chwili narodzin 
ważyła 2900 gramów i mie-

rzyła 53 centymetry. Rodzice – 
Anna i Wojciech – otrzymali 3 
tysiące złotych na wyprawkę 
dla córki oraz kwiaty. Przekazał 
im je wczoraj po południu pre-
zydent Białegostoku Tadeusz 
Truskolaski.  

Przypomnijmy, że każdy no-
worodek urodzony w Białym-
stoku dostaje też kocyk z wy-
haftowanym logo Wschodzący 
Białystok. ¹

Ma na imię Maja i jest 
pierwszą białostoczanką 
urodzoną w 2020 roku

Białystok 

Jest ich trzech. Wszyscy są se-
natorami z województwa pod-
laskiego. I wszyscy musieli 
złożyć oświadczenia majątko-
we. Dzięki temu wiemy więc 
na przykład, jakie są ich zarob-
ki, jakie oszczędności i jakie 
zobowiązania.  

Co ciekawe, cała trójka - czyli 
Jacek Bogucki, Mariusz Grom -
ko i Marek Komorowski - repre-
zentuje Prawo i Sprawiedli-
wość. W dodatku wszyscy są 
senatorskimi debiutantami 
i tak jak posłowie, większość 
składników majątku mają 
wspólnie z żonami. Na przy-
kład warsztat samochodowy, 
który jest współwłasnością se-
natora Jacka Boguckiego i bur-
mistrz Czyżewa Anny Bogu -
ckiej. Z kolei senator Mariusz 
Gromko jest współwłaścicie-
lem firmy o RPH „ROL-PEST 
DOJLIDY”, która nie dała mu 
złotówki dochodu. 

Największymi oszczędnoś-
ciami szczyci się były poseł 
i były wiceminister rolnictwa 
Jacek Bogucki. Drugi jest Marek 
Komorowski z ponadcztero-
krotnie mniejszymi oszczęd-
nościami. A Mariusz Gromko 
przegrywa z Komorowskim. 

Największy dom ma rów-
nież Jacek Bogucki, który o 15 
mkw. wygrywa z Gromką, ale 
już pod względem wartości 
dom Gromki jest cenniejszy.  
¹

Wszyscy mają oszczędności. 
Oto senatorskie portfele

Senator Marek Komorowski, 
były radny sejmiku: 
l Oszczędności: 65 604 zł, jed-
nostki IKZE – 10 113 zł 
l Nieruchomości: dom o pow. 
140 mkw. – 300 000 zł; miesz-
kanie 50,3 mkw. – 400 000 zł, .  
l Gospodarstwo rolne: 3,65 ha 
– 100 000 zł  
l Inne nieruchomości: działka 
0,29 ha – 60 000 zł; miejsce 
garażowe – 30 000 zł; nier. 45 
mkw. – 100 000 zł 
l Dochody: rada nadzorcza 
Elewarr Sp. z o.o. – 33 227 zł; ze 
stosunku pracy – 30 946 zł; 
własna kancelaria radcy praw-
nego – 30 105 zł; działalność 
gospodarcza – 64 508 zł; dieta 
radnego – 23 516 zł; dopłaty 
bezpośrednie – 345 zł 
l Zobowiązania: kredyt na kup-
no mieszkania syna i synowej - 
325 535 zł i leasing BMW – 29 
770 zł 
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Andrzej Matys 
Andrzej.Matys@polskapress.pl

Senator Mariusz Gromko, 
były radny Białegostoku: 
l Oszczędności: 15 000 zł, 600 
USD i 500 euro 
l Nieruchomości: dom  345 
mkw. – 690 000 zł; mieszkanie 
54,7 mkw. – 246 000 zł (mają-
tek odrębny); mieszkanie 31 
mkw. – 170 000 zł, mieszkanie 
o pow. 56,59 mkw. – 395 000 
zł (z miejscem garażowym) 
l Inne nieruchomości: lokal 
handlowo-usługowy 21 mkw. – 
105 000 zł; lokal handlowo-
usługowy 22 mkw. – 110 000 zł; 
działka 247 mkw. – 10 000 zł 
l Dochody: 25 proc. udziałów 
w spółce – 96 422 zł; najem – 
36 630 zł; dieta radnego – 32 
486 zł 
l Zobowiązania: kredyt w PKO 
BP na kupno mieszkania – 
do spłaty 96 846 zł 
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Senator Jacek Bogucki, były 
poseł i wiceminister 
rolnictwa: 
l Oszczędności: 295 000 zł 
l Nieruchomości: dom o pow. 
356 mkw. – 600 000 zł   
l Gospodarstwo rolne: pow. 
3,30 ha – 300 000 zł 
l Inne nieruchomości: działka 
budowlana o pow. 8 622 mkw. 
z warsztatem diagnostyki i me-
chaniki pojazdowej  
– 1 050 000 zł 
l Dochody: wynagrodzenie 
brutto z tytułu zatrudnienia  
– 188 623 zł; diety – 27 056 zł; 
dzierżawa, przychód – 78 500 
zł 
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Z policji 
Śmiertelny wypadek 
na przejściu dla pieszych 
Doszło do niego w Białymstoku 
na ulicy Monte Cassino. 31 grudnia 
ok. godz. 7 na przejściu został po-
trącony 72-letni mężczyzna. Trafił 
do szpitala, wczoraj policjanci po-
informowali, że zmarł. Na miejscu 
policjanci zbadali kierowcę fiata. 
41-latek był trzeźwy.  
Auto przebiło płot 
i dachowało 
Dwie osoby zostały ranne w wy-
padku do którego doszło wczoraj 
na ulicy Szczuki w Szczuczynie. Ok. 
godz. 2.30 auto osobowe wypadło 
z drogi, i dachowało na prywatnej 
posesji. Kierujący prawdopodob-
nie nie dostosował prędkości 
do warunków na drodze. (WJ)

eprasa.pl 5eed885727
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Tak przywitaliśmy Nowy Rok.  Było hucznie

Kiedy zbliżała się północ z całego miasta w kierunku sceny 
przed Ratuszem ściągały tłumy białostoczan chcących 
wspólnie cieszyć się rozpoczęciem nowego roku
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Tadeusz Truskolaski, prezydent Białegostoku, symbolicznie 
przekazał władzę w roku 2020 Jagiellonii. Klucz od miasta 
odebrali Wojciech Starzłkowski i Andrzej Jakubowski.
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Taka radość jest możliwa 
tylko wtedy, kiedy wspólnie 
odlicza się sekundy dzielące 
nas od pożegnania roku

Sylwester miejski od lat jest 
ulubioną rozrywką całych 
rodzin. Mimo siąpiącego 
deszczu najmłodsi świetnie 
się bawili podczas koncertów
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Kiedy zaczął się nowy rok, na Rynku Kościuszki rozpoczął się 
pokaz laserów, ale białostoczanie nie zaniechali fajerwerków
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Mirosław Jachimowicz z żoną Teresą i dziećmi – 9-letnią 
Zuzaną i 5-letnią Amelią już piąty raz spotkali Nowy Rok 
na Rynku Kościuszki. Tańcom i zabawie nie było końca.
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Po raz drugi z pobliskich Gajownik na Sylwestra Miejskiego na białostocki Rynek Kościuszki przyjechała rodzina Zabielskich. Pan 
Tomasz z żoną Martą zabrali ze sobą dzieci – 12-letnią Lenę i 14-letniego Alana. Nie mogli doczekać się występu Sarsy.
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Sarsa w finale swojego występu zaserwowała białostoczanom 
swoje największe przeboje i fotografowała się z tłumami 
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Marta Gałuszewska swoją 
żywiołowością 
i bezpośredniością z miejsca 
podbiła białostocką 
publiczność. A miała 
wyjątkowo trudne zadanie, 
bo podczas jej występu co 
i rusz nad Rynkiem 
Kościuszki przelotnie padało. 
Mimo to z każdą minutą 
miejsce przed Ratuszem 
zapełniało się coraz bardziej.

Sylwester 
Jerzy Doroszkiewicz 
jerzy.doroszkiewicz@polskapress.pl 

Mnóstwo życzeń, dobrych 
myśli, koncerty Sarsy i Marty 
Gałuszewskiej oraz  przekaza-
nie władzy Jagiellonii były 
głównymi punktami sylwe-
strowej nocy na Rynku Koś-
ciuszki. 

Dużo zdrowia, szczęścia i wszy -
stkiego dobrego życzyli naszym 
Czytelnikom państwo Marta 
i Tomasz Zabielscy z Gajownik. 
A ich dzieci, Lena i Alan rówieś-
nikom życzyli dobrych ocen 
w szkole. 

Bo ta noc, mimo przelotnych 
opadów deszczu, jak zawsze 
była wyjątkowa. Na Rynku Koś-
ciuszki przy piosenkach Marty 
Gałuszewskiej i Sarsy bawiły się 
całe rodziny. – Żeby Czytelnicy 
się zawsze uśmiechali i pozy-
tywnie myśleli o naszym mieś-
cie – życzył Wojciech Rędziński.  

– Optymizmu, szczęścia, 
zdrowia, pomyślności  i więcej 
uśmiechu na co dzień – życzyła 
Iwona Zajączkowska. Na sylwe-
strze miejskim bawiła się 
z córką Julią.  

– To będzie rok stulecia 
Jagiellonii – ogłosił Tadeusz 
Truskolaski, prezydent Białe-
gostoku. – Życzymy jej mistrzo-
stwa Polski i symbolicznie prze-
kazujemy władzę na rok 2020.  

O północy zamiast fajerwer-
ków był pokaz laserów. ¹

CZYSTY PRĄD 
CZYSTY ZYSK

PRĄD za 15 zł 
miesięcznie
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Prawo 

Niemal całkowity zakaz han-
dlu w niedzielę, możliwe po-
dwyżki cen alkoholu i papiero-
sów, surowsze kary dla pira-
tów drogowych. Z drugiej 
strony wyższa płaca minimal-
na oraz ułatwienia dla pacjen-
tów i podatników. W nowym 
roku czeka nas wiele zmian. 
Oto najważniejsze. 

Zacznijmy od dobrych wiado-
mości. Od wczoraj płaca mini-
malna wzrosła do 2,6 tys. zł 
brutto (o 350 złotych). Zatrud-
nieni na tzw. śmieciówkach 
będą zarabiać co najmniej 16 zł 
brutto na godzinę. Wywal-
czone kilkaset złotych po-
dwyżki otrzymają też nauczy-
ciele, pracownicy sądów i pro-
kuratur i kuratorów sądowych, 
czy funkcjonariusze służb 
mundurowych. W związku 
z kwotowo-procentowym sy-
stem waloryzacji kilkadziesiąt 
złotych brutto wzrosną emery-

tury i renty, a wobec poniesie-
nia kwoty bazowej do 2031,96 
zł. – także pensje urzędników. 

Niestety czekają nas również 
podwyżki cen, jak choćby ener-
gii elektrycznej. Według szacun-
ków to nawet 20-30 proc. dla go-
spodarstw domowych i 20-40 
proc. dla przedsiębiorstw. To 
z kolei oznacza podwyżkę cen 
innych produktów - choćby spo-
żywczych. Dodatkowo po kie-
szeni zwykłych konsumentów 
uderzą wyższe opłaty za śmieci 
(w samym Białymstoku może to 
być nawet 70 procent). 

Paliwa i alkohol droższe 
Za część podwyżek odpowia-
dać będą podatki. Wzrasta 
opłata paliwowa na benzynę, 
olej napędowy i gaz. To ozna-
cza droższe tankowanie, ale też 
podwyżki cen transportu towa-
rów oraz opłat za świadczenie 
wielu usług. 

Od wczoraj aż o 10 procent 
poszła w górę akcyza na alko-
hol i papierosy. Ze wstępnych 
obliczeń wynika, że przeciętnie 
każda paczka podrożeje o po-
nad 1 zł. O ile alkohol – jeszcze 
nie wiadomo. 

Od kwietnia zmienia się też 
tzw. matryca stawek VAT. 

W efekcie więcej zapłacimy 
za owoce morza tj. homary 
i ośmiornice, krewetki, małże, 
ślimaki oraz kawior (stawka 
wzrośnie z 5 do 23 proc.). Tań-
sze będą za to owoce tropikalne, 
pieczywo i wyroby ciastkarskie, 
a także żywność dla niemowląt, 
pieluszki oraz artykuły higie-
niczne jak podpaski, czy tam-
pony higieniczne. To za sprawą 
obniżenia stawki do 5 proc. 

Niedziele niehandlowe 
Niemal całkowity zakaz handlu 
w niedziele właśnie zaczął obo-
wiązywać. W 2020 r. wyjątków 
będzie tylko siedem: 26 stycz-
nia, 5 kwietnia, 26 kwietnia, 28 
czerwca, 30 sierpnia, 13 grud-
nia i 20 grudnia. 

2020 rok to jednak też sze-
reg ułatwień. Na przykład dla 
pacjentów. Od 8 stycznia wcho-
dzi w życie obowiązek wysta-
wiania recept w postaci elektro-
nicznej. Ma być wygodniej 
i szybciej. E-receptę lekarz wy-
stawi bez wizyty w gabinecie, 
nie można jej zniszczyć ani zgu-
bić, może być realizowana w in-
nej aptece z refundacją, bez ko-
nieczności odpisu recepty. 

Zyskają też podatnicy. Już 
od 2019 roku mogli skorzystać 

z usługi Twój e-PIT. To w dużej 
mierze fiskus wypełniał za nas 
elektroniczną deklarację. Teraz 
usługa zostaje rozszerzona. 
Ulga na dzieci oraz ich dane 
mają automatycznie trafić 
do rozliczeń za ubiegły rok. To 
duża wygoda dla rodziców. 

Walka z piratami 
Ważne informacje dla kierow-
ców. Od 1 stycznia zmieniły się 
przepisy dotyczące rejestracji 
używanego samochodu. Teraz 
jest tylko 30 dni na zgłoszenie 
transakcji kupna lub sprzedaży 
auta. Kara to aż 1 tys. złotych. 

Jest też projekt ustawy, który 
ma wejść w życie w tym roku. 
Zawiera rewolucyjne zapisy, jak 
pierwszeństwo pieszych jeszcze 
przed wejściem na przejście, 
ujednolicenie maksymalnej 
prędkości niezależnie od pory 
dnia (zawsze 50 km/h) oraz su-
rowsze sankcje za przekroczenie 
prędkości w terenie niezabudo-
wanym. O 50 km/h więcej 
na liczniku - tracisz prawo jazdy 
na 3 miesiące. Taki przepis już 
obowiązuje w terenie zabudo-
wanym. Teraz ma dotyczyć 
wszystkich dróg bez wyjątku, 
w tym autostrad, dróg ekspreso-
wych i krajowych. ¹

Przyszedł nowy rok 
2020. I już są zmiany

Izabela Krzewska 
izabela.krzewska@polskapress.pl

Bielsk Podlaski 
Andrzej Matys 
andrzej.matys@polskapress.plpl 

Od środy, czyli od 1 stycznia 
2020 roku przejazd komuni-
kacją miejską będzie bezpłat-
ny dla wszystkich. Tak jedno-
głośnie zadecydowali radni 
miejscy sprawiając tym sa-
mym noworoczny prezent dla 
mieszkańców Bielska Podla-
skiego i tych, którzy przyjadą 
do tego miasta. 

Burmistrz Jarosław Borowski, 
podkreśla, że ideą wprowadze-
nia darmowych przejazdów au-
tobusami jest poprawa kom-
fortu życia bielszczan i ochrona 
powietrza. Dotychczas z komu-
nikacji miejskiej korzystały 
głównie osoby uprawnione 
do ulg, czyli emeryci, renciści 
i uczniowie szkół. Osoby dojeż-
dżające do pracy wybierają ra-
czej własne auta, co powoduje, 
że Bielsk Podlaski jest miastem 
z coraz większymi korkami. 

- W wyniku wprowadzenia 
bezpłatnej komunikacji miej-
skiej można się spodziewać, że 
część mieszkańców zrezygnuje 
z przejazdów własnym samo-
chodem, ze względów ekono-
micznych i praktycznych 
na rzecz środków komunikacji 
miejskiej. Wpłynie to na mniej-
sze zanieczyszczenie powie-
trza, ograniczenie hałasu 
i zmniejszy uciążliwość w ru-

chu drogowym - uzasadnia 
burmistrz Bielska Podlaskiego. 

Jak wynika z treści uchwały 
„bezpłatne usługi przewozowe 
w publicznym transporcie zbio-
rowym na terenie miasta Bielsk 
Podlaski dotyczą transportu 
osób, zwierząt i bagażu. Co 
prawda w uchwale o gratiso-
wych przejazdach jest napi-
sane, że wchodzi ona w życie 
po 14 dniach od głoszenia 
w Dzienniku Urzędowym Wo-
jewództwa Podlaskiego”, ale 
za darmo autobusami można 
będzie jeździć już od Nowego 
Roku.  

- Wysłaliśmy już uchwałę 
do publikacji i czekamy. Jednak 
wszystko zostało tak skalkulo-
wane, żeby za darmo można 
było jeździć autobusami już 
od środy 1 stycznia 2020 roku. 
Od tego dnia kierowcy nie będą 
już mieli biletów do sprzedaży, 
choć na wszelki wypadek 
można ich zapytać. Darmowe 
przejazdy obejmują wszystkich 
i naszych mieszkańców, i tych, 
którzy do Bielska Podlaskiego 
przyjadą. Żadnych dokumen-
tów takich jak dowody czy pa-
szporty sprawdzać nie bę-
dziemy - zapewnia Jarosław 
Borowski. 

Darmową komunikację 
miejską w 2018 roku wprowa-
dziła Hajnówka. W Białym-
stoku, od marca 2020 roku ceny 
biletów jednoprzejazdowych 
wzrosną z 2,80 do 4,40 zł. ¹

Teraz po Bielsku 
każdy jeździ za darmo 

PROMOCJA 009453955
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Świąteczne gwiazdeczki 2019.  
Laureaci powiatowi – niemowlaki

Kornel Strawiński,  
Białystok 

Iga Święćkowska,  
Łomża 

Gabriela Lutynska,  
Suwałki  

Krystian Obuchowski, 
Augustów 

Kinga Sokół,  
Rogowo Majątek,  
powiat białostocki 

Piotr Juziuczuk,  
Bielsk Podlaski 

Zofia Szkiruć,  
Grajewo 

Antoni Kozłowski,  
Hajnówka 

Ignacy Brakoniecki,  
Grabowo,  
powiat kolneński 

Aleksander Mierzejewski, 
Piątnica Włościańska,  
powiat łomżyński 

Tymon Kaliszewski,  
Mońki 
 

Adrian Bielecki,  
Giby,  
powiat sejneński 

Wojciech Marchel, 
Siemiatycze 

Szymon Nurzyński,  
Sokółka  

Oliwia Pietrewicz,  
Nowa Wieś, gm. Bakałarzewo, 
 powiat suwalski 

Maria Bonia,  
Zambrów

Oliwier Steć,  
Czyżewo,  
powiat wysokomazowiecki

SZAFYKUCHNIEZABUDOWY
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Recenzja 

„Białystok Underground” to 
film, którym stypendysta pre-
zydenta Białegostoku Michał 
Krot chciał udokumentować 
muzykę niezależną, jaka pow-
stawała w Białymstoku w la-
tach 90. XX wieku. 

I od razu trzeba stwierdzić – 
chciał za dużo. Do jednego fil-
mowego garnka wrzucił lata 
80., 90., niemal wszystkie ga-
tunki muzyki rozrywkowej, 
niestety – zabrakło materiałów 
wizualnych, wyszperanych 
w archiwach.  

Mimo, że mamy do czynie-
nia z muzyką, a jednocześnie 
z niebywałą ekspansją w Polsce 
MTV, z powstawaniem lokal-
nych kablówek, programami 
muzycznymi w telewizjach 
ogólnopolskich i naszym od-
dziale TVP, w „Białystok Un-
derground” zwyczajnie nie ma 
czego oglądać. Są gadające 
głowy. Fakt – twórców i anima-
torów białostockiego życia mu-
zycznego, jest nawet współ-
właściciel jednego ze sklepów 

płytowych, ale zwyczajnie bra-
kuje obrazu. Tak jakby te setki 
wykonawców nie miały do-
stępu do kamer. Przecież był to 
moment, kiedy magnetowid 
był dosłownie pod każdą strze-
chą, a Piotr Krzywiec i wielu 
mu podobnych kręciło w mieś-
cie pełnometrażowe filmy.  

Co ciekawe – najwięcej ma-
teriałów wideo przypadło 

chyba na wykonawców ze 
sceny punkowej. Może nie 
umieli grać, ale za to mieli fan-
tazję, żeby zarejestrować swoje 
wygłupy. Mimo szacunku dla 
Variatenhaus i Tempelhof, 
zwłaszcza Ci pierwsi ze śmie-
chem wspominają, że rozwią-
zali się 30 lat temu. Zatem po co 
wydłużać film o ich wypowie-
dzi, szczególnie, że zostały na-

grane w sposób zdecydowanie 
amatorski (głos osoby zadającej 
pytania praktycznie niesły-
szalny). Są kolekcjonerzy na-
grań z tamtych czasów, ale nikt 
nie wspomina o sławnej manu-
fakturze Studio Ultimatum, nie 
wspominając, że pierwszymi 
zespołami grającymi na Biało-
stockiej Wiośnie Muzycznej lo-
kalną odmianę punk rocka były 

Plankton i Slums – jeszcze 
przed stanem wojennym.  

Z drugiej strony „Białystok 
Underground” otwiera zaku-
rzone szuflady ze starymi kase-
tami, drzwi pozamykanych, 
czy zmiecionych z powierzchni 
ziemi klubów (pamiętna 
„Huta”) - i co się okazuje? Z jed-
nej strony – grać wówczas 
chciał każdy, ale determinacji 
wystarczyło nielicznym. I to ra-
czej ze sceny metalowej. Wszak 
gdyby nie Hermh, nie byłoby 
teraz światowych tras zespołu 
Batiuszka, a Dead Infection na-
dal istnieją, ba, są pamiętani 
w całym świecie.  

Młodsi mogą się przekonać, 
że w latach 90. Green Day grał 
w ACK, a Power of Love mogło 
zagrać razem z UK Subs, ale 
obrazów brakuje tak, że aż oczy 
bolą. Nie ma imprez w Metrze, 
koncertów hiphopowych, są 
tylko czasem niezwykle trafne 
wspomnienia – choćby An-
drzeja Grygoruka, czyli Bazyla 
o kolejnych muzycznych ol-
śnieniach, czy opowieści braci 
Salmanowiczów o znaczeniu 
studia nagrań przy Dobrej 12. 
Do jednego garnka trafiły 
wspomnienia graficiarza i te 
o deskorolkarzach przy Filhar-
monii. A notorycznie stoso-
wane jako zapchajdziura ujęcie 
rur ciepłowniczych zaczyna 

drażnić, szczególnie kiedy zna 
się profesję jednego z najsław-
niejszych muzyków występu-
jących w tym filmie. Pojawiają 
się też Jerzy Osiennik i małżeń-
stwo Alina i Mikołaj Wawrze -
niu kowie, którzy opowiadają 
o młodej muzyce białoruskiej 
i narodzinach festiwalu Baso -
wi sz cza. Rok 2019 kończy się 
zamknięciem Metra i ogłosze-
niem o wypaleniu Basowiszcz. 
Zatem Michał Krot zdążył z na-
graniami w ostatniej chwili.  

Premierowy pokaz ściągnął 
tłum krewnych i znajomych 
królika. Żywiołowe reakcje, 
serdeczny śmiech, dowiodły 
że „Białystok Underground” 
jest potrzebny. I może faktycz-
nie Michał Krot ma rację – po-
winien podzielić swój doku-
ment na części i przede wszyst-
kim – dotrzeć do archiwów. Nie 
wierzę, że wszystko uleciało. 
Choć taka właśnie jest muzyka 
– ulotna, pozostawiająca wspo -
m nienia, ale nieuchwytna. 
Może dlatego tak fascynująca? 
I jak w przypadku każdego sty-
pendium – pojawia się pytanie 
– jakie będą dalsze losy filmu, 
czy będzie można go jeszcze 
gdzieś zobaczyć, czy zostanie 
w sieci? 

Chociaż to raczej notatki z mu-
zycznego podziemia, szkoda, by 
przeminęły jak ono. ¹ 

Białystok Underground – notatki z podziemia

Nasz patronat 
Jerzy Doroszkiewicz 
jerzy.doroszkiewicz@polskapress.pl 

Białostocka wizja sceniczna 
operetki Johanna Straussa 
znów będzie cieszyć widzów 
opery przy Odeskiej.  

Historia osadzona w świecie  
węgierskich Cyganów została 
przeniesiona przez reżyseru-
jącą widowisko Marię Sartovą 

bliżej okresu międzywojen-
nego. Mamy w niej nawiązania 
do niemego kina, patriotyczne 
decyzje o walce za ojczyznę 
i mniej triumfalne powroty ka-
lek z wojny. Nad wszystkim 
oczywiście króluje miłość i fan-
tastyczna muzyka Johanna 
Straussa syna z nieśmiertelną 
arią „Wielka sława to żart”. 

Pierwszy spektakl w tym 
roku już 5 stycznia, kolejne 11, 
12, 17, 18, 19 stycznia. ¹

Baron cygański wraca 
na dużą scenę operową

Andrzej Grygoruk, czyli Bazyl, to jeden z najwytrwalszych animatorów życia koncertowego
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„Baron cygański” w wersji Marii Sartovej to widowisko pełne  
nie tylko humoru, ale i intrygujących kodów wizualnych
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Recenzja 
Dominik Sołowiej 
redakcja@poranny.pl 

„Oficer i szpieg” to film, który 
wywraca wnętrzności, wgnia-
ta w fotel, wywołuje gniew 
i oburzenie, bo pokazuje wal-
kę jednostki z władzą - władzą 
bezduszną, bezlitosną, dbają-
cą wyłącznie o siebie. 

Sprawa Alfreda Dreyfusa, która 
wstrząsnęła XIX-wieczną Eu-
ropą, to nic innego, jak uniwer-
salna opowieść o tym, co dziać 
się będzie zawsze, pod każdą 
szerokością geograficzną, kiedy 
w imię porządku system będzie 
zniewalał człowieka, by znisz-
czyć go, gdy potrzebny będzie 
kozioł ofiarny.  

Polański wybrał to, co naj-
ważniejsze, skupiając się 
na człowieku, a nie na polityce, 
analizując indywidualne wy-
bory i dylematy moralne swo-
ich bohaterów. To dlatego po-
staci z „Oficera i szpiega” nie są 
jednoznacznie złe lub dobre, 
krystalicznie czyste lub zbru-
kane grzechem kłamstwa 
(oprócz Dreyfusa, którego wina 

polegała tylko na tym, że był 
Żydem). Polański ich nie uspra-
wiedliwia, bo tego, co zrobili, 
usprawiedliwić się nie da. Ale 
oddaje im głos, by mogli opo-
wiedzieć o swojej lojalności wo-
bec armii, o odpowiedzialności 
za system, za strukturę, która – 
jak twierdzą – ma swoje wady, 

ale jest fundamentem pań-
stwowego porządku - świętego 
i nienaruszalnego. 

„Oficer i szpieg” to film fa-
bularny, który ogląda się jak do-
kument, mając wrażenie obco-
wania nie z aktorskimi krea-
cjami, ale żywymi postaciami, 
wyciętymi ze starych fotografii 

i ożywionymi przez reżysera-
demiurga. Wiemy doskonale, 
jak zakończyła się sprawa 
Dreyfusa.  

Roman Polański musiał zro-
bić ten film, by oddać głos tym, 
którzy ponad wszystko cenili 
honor, uczciwość i sprawiedli-
wość. ¹

Roman Polański piętnuje nie tylko antysemityzm

Rolę Alfreda Dreyfusa (z prawej) w filmie Romana Polańskiego zagrał 36-letni Louis Garrel 
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jerzy.doroszkiewicz@polskapress.pl
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Komunizm à la Werblan
Książka 
Jerzy Doroszkiewicz 
jerzy.doroszkiewicz@polskapress.pl 

Jak to się stało, że ofiara ko-
munistycznych zsyłek, czło-
nek PPS, przez lata był blisko 
najwyższych osób w PRL? Od-
powiedzi można szukać 
w książce „Polska Ludowa 
postscriptum” . 

Firmuje ją swoim nazwiskiem 
Andrzej Werblan, ale w istocie 
to wywiad rzeka, jaki z jedną 
z ważniejszych person komu-
nistycznej Polski przeprowa-
dził Robert Walenciak. 

Okazuje się, że rodzina 
Werblanów może się zaliczyć 
do Sybiraków, zaś tuż po II woj-
nie światowej Andrzej Werblan, 
jeszcze jako członek Polskiej 
Partii Socjalistycznej zaprowa-
dzał porządki w strukturach or-
ganizacji w Białymstoku. Tu też 
zaprzyjaźnił się z członkami 
PPR, by wspólnie walczyć 
o ludzkie sprawy. Werblan był 

sekretarzem Bolesława Bieruta, 
znalazł się w gronie najbliż-
szych współpracowników Wła-
dysława Gomułki. Odpowiadał 
za komunistyczną propagandę, 
naukę i oświatę. Był na salo-
nach władców ówczesnej Pol-
ski i czasem dzieli się z ro-
zmówcą anegdotami z ich ży-
cia prywatnego. Opowiada 
o nieślubnym synu Gomułki 
z matki Żydówki, o niewielkich 
potrzebach towarzysza Wie-
sława i jego późniejszym, pury-
tańskim charakterze.  

Świetnie poprowadzoną ro-
zmowę wydały Iskry. ¹

O Franciszku i Benedykcie
Książka 
Jerzy Doroszkiewicz 
jerzy.doroszkiewicz@polskapress.pl 

Anthony McCarten, scenarzy-
sta filmu „Dwóch papieży”, 
który właśnie wszedł na ekra-
ny kin wnikliwie analizuje syl-
wetki papieży Franciszka, Be-
nedykta i „decyzji, która 
wstrząsnęła światem.  

Świat, nie tylko Kościoła katoli-
ckiego, wstrzymał oddech 11 lu-
tego 2013 roku. Wtedy, pierwszy 
raz w historii papiestwa, Bene-
dykt XVI postanowił zrezygno-
wać z urzędu zachowując doży-
wotni tytuł papieża seniora. 
Jego miejsce zajął papież Fran-
ciszek.  

Anthony McCarten nie ogra-
nicza się li tylko do porówny-
wania życia dwóch ostatnich 
papieży. Przypomina pontyfi-
kat Jana Pawła II, jego upór 
w promowaniu Josepha 
Ratzingera, uważanego za naj-
bardziej konserwatywnego pa-

pieża we współczesnym Koś-
ciele. Płynnie przechodzi do ży-
ciorysu charyzmatycznego 
i zdaniem wielu, postępowego, 
Argentyńczyka Jorge Ber go -
gliego, czyli dzisiejszego pa-
pieża Franciszka. Nie unika 
przy tym pisania o procesie 
oczyszczania się Kościoła ze 
skandali pedofilskich, nadużyć 
seksualnych, watykańskich in-
tryg, czy nigdy nie wyjaśnio-
nych flirtów z faszystowskimi 
juntami.  

„Dwóch papieży” dla Margi-
nesów tłumaczyli Maria Jasz -
czurowska i Jan Wąsiński. ¹

Japońska Lolita ma 95 lat
Książka 
Jerzy Doroszkiewicz 
jerzy.doroszkiewicz@polskapress.pl 

Kiedy Vladimir Nabokov pisał 
swoją sławną powieść, znawcy 
literatury japońskiej od dawna 
cieszyli się lekturą „Miłości 
głupca”. Jun’ichirō Tanizaki , 
kandydat do Nagrody Nobla 
opublikował ją w roku 1925. 

Historia to na swój sposób 
znana, nawiązująca do mitolo-
gicznego Pigmaliona, zaś po-
dana à rebours w niezwykle fa-
scynujący i hipnotyzujący spo-
sób . 

Bo oto mamy lata 20. XX 
wieku w Japonii. 28-letni mło -
dy inżynier dostrzega w knaj-
pie 15-letnią kelnerkę i postana-
wia, że wychowa ją sobie 
na żonę. Opłaca jej prywatne 
lekcje, rozpoczynają wspólne 
mieszkanie - rzecz jasna bez 
seksu. Młody człowiek stara się 
ukształtować dziewczynę ra-
czej z podłego domu, przemie-

nić w damę. Ale nie spodziewa 
się, jakiegoż ma ona diabła 
za skórą. 

Zaskakująca tematem i roz-
wojem fabuły „Miłość głupca” 
to jednocześnie wyraz ścierają-
cej się wówczas w Japonii fa-
scynacji kultura Zachodu i do-
chowaniem wierności tradycji. 
A przy tym buzująca od wyuz-
dania, choć wyzbyta scen ero-
tycznych. Bo ów „zakochany 
głupiec” potrafi fascynować się 
nawet skrawkiem ciała. 

Powieść dla Pań stwo   wego 
Instytutu Wydawniczego tłu-
maczył Nikodem Karolak. ¹

Wydawnictwo 

Tłumy wielbicieli sztuki ikono-
graficznej zjechały do Muze-
um Ikon w Supraślu. Preteks-
tem do wizyty była promocja 
pięknego albumu „Freski 
supraskie – relikty XVI-wiecz-
nego malarstwa postbizan-
tyńskiego w kolekcji Muzeum 
Ikon w Supraślu”. 

To bez dwóch zdań wydawni-
ctwo epokowe. Choć cudem 
zachowane freski ze zburzonej 
przez Niemców zabytkowej 
świątyni obronnej od lat zdo-
biły kolekcję białostockiego 
muzeum okręgowego, dziś Mu-
zeum Podlaskiego, a właściwie 
jego oddziały, czyli właśnie Mu-
zeum Ikon w Supraślu, nie do-
czekały się tak obszernej mo-
nografii.  

Dziesięć potężnych artyku-
łów, setki bezcennych zdjęć, 
składają się na wydawnictwo, 
które oprócz ogromu meryto-
rycznej, acz przystępnej wie-
dzy, daje też możliwość obco-
wania z historią, której początek 
datowany jest w połowie XVI 
wieku. Już pierwszy tekst rzuca 
zupełnie nowe światło na sto-
sunek jakim carat traktował za-
bytki. Okazuje się, że do 2009 
roku nikt nie zbadał działalności 

Cesarskiej Komisji Archeolo-
gicznej, która działała na tere-
nie, a więc i za przyzwoleniem, 
zaborcy na terenach wschod-
niej Polski. To ona w 1907 roku 
zwróciła uwagę na fatalny stan 
świątyni Zwiastowania Bogaro-
dzicy. Zachwyca szczegółowa 
dokumentacja fotograficzna ca-
łego obiektu, mniej więcej 
z 1908 roku! 

Joanna Tomalska-Więcek 
w swoim artykule przypomina 
zaginione skarby z klasztoru 

w Supraślu, które zostały za-
chowane w pamięci badaczy 
właśnie dzięki kolejnym uni-
kalnym fotografiom. 
A przy tym odkrywa pochodze-
nie słynącej cudami ikony 
Matki Boskiej z Dzieciątkiem. 
Puchary, ewangeliarze, płasz -
cza nica, czy szaty liturgiczne – 
to nic, że czarno-białe, ale sfo-
tografowane profesjonalnie 
i tak samo zreprodukowane.  

Jest artykuł Piotra Pokrysz -
kina z 1907 roku inwentaryzu-

jący najważniejsze elementy 
świątyni, oczywiście opatrzony 
zdjęciami, i architektonicz-
nymi, i dokumentującymi fre-
ski z 1557 roku.  

Cerkiew Zwiastowania Bo-
garodzicy jest tak zwaną cer-
kwią obronną. O podobnych 
budowlach na terenie ówczes-
nej Litwy i Rusi Litewskiej pisze 
w albumie Józef Jodkowski. 
Niezwykle ciekawy i – oczywiś-
cie – opatrzony licznymi ilustra-
cjami i rycinami.  

Album zawiera również 
tekst Ludmiły Lebiedzińskiej, 
który pierwszy raz opubliko-
wany został w roku 1968, 
przy okazji białostockiej wy-
stawy „Freski z Supraśla”. 
Kiedy patrzy się na zdjęcia zruj-
nowanej świątyni wykonane 
w roku 1945 (Niemcy wysadzili 
ją w 1944, nie w 1941 (s. 157 ka-
talogu) propagowane przez lata 
w PRL-u hasło „Nigdy więcej 
wojny” powraca z niebywałą 
siłą.  

Stanisław Szymański 
na podstawie motywów i orna-
mentów stara się dowieść serb-
skiego pochodzenia autora ma-
lowideł. Postać malarza, 
Nektarija, którego kto wie czy 
nie celowo, mylono z arcybi-
skupem Nektariuszem, opisuje 
zaś Sreten Petkovic. Wcześniej 
tekst ukazał się w trudno do-
stępnym zwykłym czytelni-
kom „Roczniku białostockim” 
z roku 1991.  

Profesor Aleksander Siema -
sz ko omawia niezwykle szcze-
gółowo malowidła ścienne cer-
kwi Zwiastowania w Supraślu, 
oczywiście w oparciu o fotogra-
fie z początku XX wieku.  

Bardzo wciągają teksty do-
tyczące technologii powstania 
i konserwacji ocalałych z wo-
jennej pożogi fresków autor-
stwa Stanisława Stawickiego 
oraz zespołu: Joanna Kadłu -
bowska, Marlena Koczorow -
ska, Marcin Kozarzewski. 
Szczegółowa dokumentacja fo-
tograficzna pokazuje, ile trzeba 
było włożyć pracy, by dziś pre-
zentowane w Muzeum Ikon 
w Supraślu freski, nabrały wy-
razu, jakim cieszą oko na ek-
spozycji.  

Finałem albumu są całostro-
nicowe zdjęcia – katalog wy-
stawy fresków autorstwa Anny 
Motowickiej i Ewy Zalewskiej. 
Wydawnictwo można zdobyć 
nieodpłatnie w Muzeum Ikon 
w Supraślu. Samo w sobie jest 
dziełem sztuki edytorskiej. Po-
lecam. ¹

Bezcenne freski z Supraśla prawie bez tajemnic

Od lewej: Ewa Zalewska, szefowa Muzeum Ikon, Joanna Tomalska-Więcek i Piotr Sawicki podczas promocji monografii
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Ceny prądu w górę. 
Podwyżki u kolejnych 
sprzedawców energii
Warszawa 
Jakub Oworuszko 
jakub.oworuszko@polskapress.pl 

Prezes Urzędu Regulacji Ener-
getyki zatwierdził taryfy 
na sprzedaż energii dwóm 
tzw. sprzedawcom z urzędu – 
Enei i Energi Obrót. Nowe ta-
ryfy oznaczają podwyżki dla 
klientów tych firm w wyso-
kości 11-12 proc. – średnio o ok. 
9 złotych na rachunku. 

Urząd Regulacji Energetyki za-
kończył kolejne postępowania 
i zatwierdził firmom Enea 
i Energa Obrót taryfy na sprze-
daż energii elektrycznej dla od-
biorców w gospodarstwach do-
mowych korzystających z tzw. 
sprzedawcy z urzędu. 

Rachunki odbiorców ener-
gii w gospodarstwach domo-
wych (grupa G11) będą wyższe 
o ok. 9 złotych miesięcznie. 
W przypadku odbiorców 
w grupach taryfowych G12, zu-
żywających średnio znacznie 
więcej energii elektrycznej niż 
przeciętny odbiorca, nomi-
nalny wzrost opłat za energię 
będzie odpowiednio wyższy – 
informuje URE. 

Sprzedawcy Enea i Energa 
Obrót mogą zmienić ceny 
za energię elektryczną w rozli-
czeniach z odbiorcami w go-
spodarstwach domowych, 

w stosunku do których będą 
stosowali taryfę zatwierdzaną 
przez Prezesa URE, najwcześ-
niej po 14 dniach od ich za-
twierdzenia przez regulatora, 
czyli od 13 stycznia 2020 roku. 
Taryfy zostały zatwierdzone 
dla Enei do 31 marca 2020 r., 
a dla Energa Obrót i Tauron 
Sprzedaż – do końca 2020 roku. 

W połowie grudnia Prezes 
Urzędu Regulacji Energetyki 
zatwierdził już taryfę Opera-
tora Systemu Przesyłowego 
(PSE), pięciu największych dy-
strybutorów energii elektrycz-
nej (tj. PGE Dystrybucja, 
Tauron Dystrybucja, Enea 
Operator, Energa Operator, 
innogy Stoen Operator) oraz ta-
ryfę na sprzedaż energii sprze-
dawcy z urzędu – Tauron 
Sprzedaż. Te taryfy przedsię-
biorcy mogą stosować od 1 
stycznia 2020 roku. 

Rząd zapewnia, że podobnie 
jak w 2019, również w tym 
roku będą rekompensaty za po-
dwyżki cen energii elektrycznej. 
- Proszę się nie przejmować, 
przedstawimy pewne rozwiąza-
nia budżetowe ze strony rządu, 
które spowodują, że polskie ro-
dziny nie odczują tej podwyżki 
- zapewniał w rozmowie z RMF 
FM wicepremier Jacek Sasin. 
Dotychczas jednak nie przedsta-
wiono takich rozwiązań.  
¹

Warszawa 

- Prezydent Andrzej Duda z roz-
czarowaniem przyjmuje reak-
cje strony rosyjskiej na przed-
stawione, w uzgodnieniu z nim, 
oświadczenie premiera Polski 
Mateusza Morawieckiego - 
oświadczył szef gabinetu pre-
zydenta Krzysztof Szczerski.  

Wojna na słowa pomiędzy Pol-
ską a Rosją w sprawie przyczyn 
wybuchu II wojny światowej 
trwa w najlepsze. Kolejne kraje 
europejskie biorą stronę Polski 
w tym sporze. We wtorek swoje 
poparcie wyraził premier Wiel-
kiej Brytanii Boris Johnson, 
a ambasada Niemiec wydała 
oświadczenie, również popiera-
jące stanowisko Polski.  

Ze strony polskiej na razie nie 
będzie nowych komentarzy. - 
Nie należy spodziewać się w naj-
bliższym czasie żadnych no-
wych oficjalnych wypowiedzi 
strony polskiej - zadeklarował 
w rozmowie z 300polityka.pl 
Krzysztof Szczerski.  

Z relacji prezydenckiego mi-
nistra wynika, że Andrzej Duda 

jest „rozczarowany” reakcją 
strony rosyjskiej m.in. na ko-
mentarz ambasador USA w Pol-
sce Georgette Mosbacher. „Drogi 
Prezydencie Putin, to Hitler i Sta-
lin zmówili się, aby rozpocząć II 
wojnę światową. To jest fakt. Pol-
ska była ofiarą tego okropnego 
konfliktu” - napisała.  

W odpowiedzi ambasada Fe-
deracji Rosyjskiej w Polsce napi-
sała: „Droga Pani Ambasador, 
czy naprawdę Pani sądzi, że zna 
historię bardziej niż dyploma-
cję?”. Później pojawiły się ko-
lejne wpisy: „Jesteśmy zasko-
czeni, że pisze to Ambasador Sta-
nów Zjednoczonych - państwa, 

które było naszym sojusznikiem 
podczas II wojny światowej. Wy-
gląda na to, że ambasador USA 
w Polsce źle uczyła się historii 
w szkole”. 

- Zarówno forma odpowiedzi 
na niskim poziomie dyploma-
tycznym, jak i jej treść nie sprzy-
jają powadze dyskusji i nie poz-
walają na jej rzeczową kontynu-
ację. Także komentarze z ostat-
nich godzin do opinii wyrażo-
nych przez ambasador USA 
Georgette Mosbacher, wskazują 
na rosnący poziom negatyw-
nych emocji. Prezydent uważa, 
że czas przerwać tę drogę wy-
miany opinii, która, w jego prze-

konaniu, prowadzi donikąd - 
przekazał Szczerski.  

Przed Nowym Rokiem opo-
zycja krytykowała rząd za późną 
reakcję na wypowiedzi prezy-
denta Putina. Oczekiwała także 
reakcji prezydenta Dudy.  

„Działania rządu w sprawie 
wypowiedzi W. Putina są na bie-
żąco uzgadniane z  Prezydentem 
Andrzejem Dudą. Sekwencja jest 
przemyślana, stanowcza i wy-
ważona: najpierw reakcja MSZ, 
potem oświadczenie premiera 
Morawieckiego. Ataki części 
opozycji na  Andrzeja Dudę to 
uleganie rosyjskiej prowokacji” 
- ocenił wicepremier Jarosław 
Gowin.  

Dziś już wiadomo, że prezy-
dent nie będzie bezpośrednio 
odnosił się do wypowiedzi pre-
zydenta Rosji. - Prezydent w od-
powiednim czasie i miejscu, to 
znaczy podczas styczniowych 
uroczystych obchodów 75. rocz-
nicy wyzwolenia niemieckiego 
nazistowskiego obozu koncen-
tracyjnego i zagłady Auschwitz-
Birkenau, odda hołd i przywoła 
właściwą pamięć o ludzkiej tra-
gedii, jaką przyniosła II wojna 
światowa. Prezydent uważa, że 
słowa prawdy ze strony najwyż-
szych przedstawicieli państw po-
winny być wyrażane z szacun-
kiem i w sytuacjach dla tego 
właściwych - podsumował.

Prezydent Duda rozczarowany 
reakcją Rosji, nie zabierze głosu

Powoli opadają polityczne emocje po kłamliwych 
wypowiedziach prezydenta Putina dotyczących Polski
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Warszawa 
1 stycznia urodziło się 
w Polsce 1000 dzieci 
Według szacunków UNICEF, 
w Nowy Rok na całym świecie 
urodziło się ponad 392 tys. dzieci. 
W Polsce na świat przyszło 
ok. 1000 dzieci – podobnie jak 
w Kanadzie, Hiszpanii czy 
na Ukrainie. Najprawdopodobniej 
pierwsze dziecko w 2020 roku 
urodziło się na Fidżi, a ostatnie 
tego dnia – w Stanach Zjednoczo-
nych - przewidywał UNICEF (Fun-
dusz Narodów Zjednoczonych 
na rzecz Dzieci). Organizacja zau-
waża, że w 2018 r. 2,5 miliona 
dzieci zmarło w pierwszym mie-
siącu życia. (AIP)

W KRAJU
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Warszawa 
Policja podsumowała 
sylwestra. 39 wypadków 
Do północy w sylwestra doszło 
do 14 tys. 554 policyjnych inter-
wencji, zatrzymano na gorącym 
uczynku 334 osoby oraz 189 po-
szukiwanych. Doszło do 39 wy-
padków drogowych, w których 
zginęło 6 osób, a 41 zostało ran-
nych. Zatrzymano 96 nietrzeź-
wych kierujących. Funkcjonariu-
sze podkreślają, że była to spo-
kojna noc, a imprezy masowe 
przebiegały w sposób bez-
pieczny. (AIP) 

Kraków 
Abp Jędraszewski 
w homilii o ekologii 
Metropolita krakowski abp Marek 
Jędraszewski ponownie odniósł się 
w homilii do kwestii ekologii. Zwró-
cił on uwagę, że do pokoju prowa-
dzi również „nawrócenie ekolo-
giczne”. - Chodzi o to, żeby na nowo 
tworzyć jak najbardziej szlachetne 
więzi z naszymi siostrami i braćmi, 
by odnawiać relacje z innymi stwo-
rzeniami, by szanować bogactwo 
i piękno stworzeń, które stanowią 
wielki Boży dar - mówił.  (AIP)

W POLITYCE
Warszawa 
Noworoczne życzenia 
od polityków 
Prezydent Andrzej Duda wygłosił 
tradycyjne orędzie noworoczne. 
Jak mówił, rok 2019 można podsu-
mować trzema słowami - energia - 
od zapału Polaków i wzrostu go-
spodarczego, frekwencje - rekor-
dowa liczba głosów w wyborach 
oraz bezpieczeństwo - obecność sił 
amerykańskich w Polsce i pogłę-
biona współpraca w ramach NATO. 
„Co nas czeka? Ufam, że będzie to 
rok polskich zwycięstw! Że tym sło-
wem, które będziemy odmieniać 
najczęściej w 2020 r. będzie słowo 
sukces” - powiedział prezydent,
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wspominając przy tym zbliżającą 
się setną rocznicę wygranej bitwy 
warszawskiej 1920 roku czy nad-
chodzące Mistrzostwa Europy 
w Piłce Nożnej i igrzyska olimpij-
skie w Tokio.  
Życzenia noworoczne złożyli 
także inni politycy, niektórzy 
z nich nie zrezygnowali ze złośli-
wości. „Życzymy sobie, aby w No-
wym Roku zostały przywołane 
do opamiętania te media, które 
służą oszustom, kłamią i przedsta-
wiają fałszywy obraz polityki, kul-
tury i gospodarki” - napisał 
na Twitterze szef klubu PiS Ry-
szard Terlecki. Sylwestrowo-no-
woroczny wpis zamieścił także 
były premier Donald Tusk. „Kto 
wie, może przed nami też piękne 
lata dwudzieste? Życzę tego 
wszystkim bez wyjątku. Uśmiech-
nij się, Jarosławie, o północy - 
wzniosę wtedy toast też za twoje 
zdrowie. PS. Po raporcie Anodiny 
przerwałem urlop natychmiast, 
chociaż też kocham narty” - napi-
sał były premier Donald Tusk, su-
gerując przy tym, że prezydent 
Duda nie zareagował na wypo-
wiedzi prezydenta Rosji, ponie-
waż pojechał na narty. (AIP)

Sylwester w TVP 2 
z największą widownią
Warszawa 
Jakub Oworuszko 
jakub.oworuszko@polskapress.pl 

Prezes TVP Jacek Kurski ogło-
sił zwycięstwo. Według da-
nych z Modelu Oglądalności 
Rzeczywistej, „Sylwester Ma-
rzeń” w TVP 2 oglądało śred-
nio 6,06 mln osób, a w tzw. pi-
ku, czyli szczytowym momen-
cie - aż 8,01 mln. Konkurencja 
w postaci Polsatu i TVN pozo-
stała daleko w tyle. 

Wielu Polaków świętowało 
Nowy Rok w domu przed tele-
wizorem. To już kolejny rok, 
gdy sylwester współorganizo-
wany przez TVP w Zakopanem 
cieszy się największą oglądal-
nością telewizyjną. W tym 
roku, podobnie jak w ubiegłych 
latach, gwiazdami byli m.in. Ze-
non Martyniuk, Maryla 
Rodowicz i Golec uOrkiestra. 
Impreza była mocno promo-

wana już od kilku dni. Efektem 
jest rekordowa widowania. 

„Tłumy pod sceną w Zako-
panem i rekord przed telewizo-
rami: pik 8,015 mln o 22.43 na Z. 
Martyniuku. Sylwester średnio: 
TVP2 6,06 mln (pik 8,015); Pol-
sat 2,1 (pik 2,8 mln); TVN 1,3; 
(pik 2,08 mln). #Sylwe-
sterMarzeń to nowa polska tra-
dycja. Dziękujemy widzom 
TVP za to wspaniałe zwycię-
stwo!” - poinformował na Twit-
terze w Nowy Rok prezes TVP 
Jacek Kurski. 

TVN organizował imprezę 
w Warszawie, a Polsat w Cho-
rzowie. 

Wyniki oglądalności koncer-
tów sylwestrowych w stacjach 
TV z badania Nielsen Audience 
Measurement będą znane 
w czwartek. Kierownictwo TVP 
uważa jednak, że zaniżają one 
dane o widowni tej stacji, dla-
tego prowadzi własne pomiary. 
¹
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Pjongjang 
Wojciech Rogacin 
wojciech.rogacin@polskapress.pl 

Przywódca Korei północnej 
Kim Dzong Un zapowiedział, 
że jego kraj kończy z zawie-
szeniem wykonywania te-
stów broni nuklearnej i rakie-
towej. To cios w politykę dy-
plomacji Donalda Trumpa 
wobec Korei Północnej. 

Według stacji CNN, Kim 
Dzong Un miał stwierdzić, że 
zerwanie zawieszenia prze-
prowadzania testów jest zwią-
zane z „wrogą polityką USA” 
wobec jego kraju i dopóki 
Ameryka nie zmieni tej poli-
tyki, nie ma mowy o zawie-
szeniu prób broni strategicz-
nej. 

Kim miał dodać, że jego 
kraj musi być w stałym pogo-
towiu nuklearnym wobec nu-

klearnego zagrożenia ze 
strony Stanów Zjednoczo-
nych. Jak dodaje CNN, Kim 
stwierdził również, że Korea 
Północna wkrótce wprowadzi 
do swych sił zbrojnych nowy 
rodzaj broni strategicznej. 

Deklaracja Kima oznaczać 
może, że dyplomacja prezy-
denta Donalda Trumpa wobec 
Korei Północnej nie przynosi 
efektów. Trump w przeszłości 
kilkakrotnie spotkał się 
z Kimem i namawiał go do re-
zygnacji z programu nuklear-
nego i rakietowego w zamian 
za zniesienie sankcji ekono-
micznych. Nie było na to jed-
nak zgody Kima.  

Już kilka miesięcy temu ek-
sperci odczytywali ze zdjęć sa-
telitarnych ruchy wojskowe 
w bazach, w których znajdo-
wały się pociski rakietowe Ko-
rei, co mogło świadczyć, że 
faktycznie reżim Kima już 

dawno przygotowywał się 
do zerwania z zawieszeniem 
testów broni strategicznej. 

Według CNN, prezydent 
USA Donald Trump wciąż 
wierzy w dyplomatyczne roz-
wiązanie problemu koreań-
skiego. Miał stwierdzić, że 
uważa Kim Dzong Una 
za człowieka, który dotrzy-
muje słowa w kwestiach 
umów międzynarodowych. 

Ogłoszenie nowych testów 
broni strategicznej przez 
władców Korei Północnej zaz-
wyczaj świadczyły o nasilają-
cych się problemach ekono-
micznych kraju. Taką politykę 
stosował ojciec obecnego 
przywódcy - Kim Dzong Il - 
który w ten sposób starał się 
wymusić na USA złagodzenie 
sankcji ekonomicznych w sy-
tuacji nieurodzaju, a przez to 
głodu panującego na znacz-
nych obszarach kraju.

Korea Północna ogłasza koniec 
zawieszenia testów nuklearnych

Ewakuacja ambasady 
USA w Bagdadzie. 
Ameryka śle posiłki
Bagdad 
Wojciech Rogacin 
wojciech.rogacin@polskapress.pl 

Stany Zjednoczone wysyłają 
w trybie natychmiastowym 
750 dodatkowych żołnierzy 
do Iraku po incydencie pod am-
basadą USA w Bagdadzie. 

Około 750 żołnierzy zostanie 
natychmiast rozmieszczonych 
w regionie, a dodatkowe siły 
szybkiego reagowania są przy-
gotowane do rozmieszczenia 
w ciągu kilku następnych dni - 
zapowiedział 31 grudnia Mark 
Esper, sekretarz obrony USA. 
Dodał, że jest to odpowiednim 
i zapobiegawczym działaniem 
podejmowanym w odpowiedzi 
na zwiększone poziomy zagro-
żenia wobec personelu i placó-
wek USA. - Stany Zjednoczone 
będą chronić naszych ludzi i in-
teresy w dowolnym miejscu 
na świecie - stwierdził. 

Wysłanie dodatkowych 
wojsk jest reakcją Ameryki 
na wtorkowy protest przed am-
basadą amerykańską w Bagda-
dzie. Tłumy demonstrantów 
przeszły do tzw. Zielonej Strefy, 
podpaliły ogień przed murami 
ambasady i wdarły się na dzie-
dziniec recepcji. To protest 
przeciwko amerykańskim na-
lotom na szyickie, wspierane 
przez Iran, bojówki w Syrii. 

Dziesiątki demonstrantów, 
skandujące „Śmierć Ameryce” 
i „Precz! Precz, Ameryka!” 
wdarły się we wtorek na teren 
ambasady. Protestowały prze-
ciwko niedzielnym nalotom 
amerykańskim na bazy bojow-
ników z grupy Kataib Hezbol-
lah. To szyicka grupa zbrojna 
wspierana przez Iran. W Iraku 
większość stanowią właśnie 
szyici, a władze w Iranie mają 
duży wpływ na politykę tego 
kraju. W wyniku nalotu amery-
kańskiego zginęło 25 członków 
grupy. 

Jak informuje Al-Jazeera, 
demonstranci przełamali 
główną bramę wejściową 
do kompleksu ambasady USA 
w tzw. Zielonej Strefie w Bagda-
dzie. Znajdują się tam amba-
sady oraz przedstawicielstwa 
międzynarodowych instytucji. 
Zielona Strefa jest specjalnie 
chroniona, jednak - według Al-
Jazeery - tym razem irackie od-
działy nie stawiały żadnego 
oporu demonstrantom, którzy 
mogli dzięki temu swobodnie 
dostać się przed ambasadę. 

Członkowie zaatakowanej 
grupy szyickiej zapowiedzieli 
walkę z Ameryką. Według Al-
Jazeery, naloty amerykańskie 
były odwetem za ostrzał jednej 
z baz amerykańskich w Iraku, 
w wyniku którego zginął amery-
kański kontraktor. ¹

Sydney 

Najtragiczniejsze w historii po-
żary buszu szaleją na połud-
niowym wschodzie Australii. 
W niektórych miejscowoś-
ciach ludzie uciekali do morza, 
by schronić się przed płomie-
niami. Spłonęły setki domów, 
siedem osób zginęło w ostat-
nich dniach. 

Media są zgodne, że trwające 
od kilku miesięcy pożary buszu 
w Australii są najgorszym tego 
typu kataklizmem w historii. 
W poniedziałek mieszkańcy i tu-
ryści w pobliżu miejscowości 
Mallacoota w stanie Nowa Połud-
niowa Walia zostali zmuszeni 
uciekać na łodzie, by uchronić się 
przed śmiertelnym zagrożeniem. 
To było około 4 tysiące ludzi.  

Podobnie jest w innych miej-
scowościach, z których lądowa 
droga ewakuacji została odcięta 
przez szalejący żywioł. Płomie-
nie zbierają śmiertelne żniwo - 
w tym tygodniu zginęło już 8 
osób, a w sumie liczba ofiar 
sięga ok. 20 osób. 

Rozgrzane powietrze w oko-
licy miejscowości Mallacoota 

na wschód od Melbourne było 
całe czerwone od pyłów i po-
piołów, kiedy w kierunku mia-
sta wiał w poniedziałek wiatr, 
niosąc ze sobą płomienie, które 
pożerały kolejne obszary buszu. 
Przerażeni ludzie, spodziewa-
jąc się najgorszego, często 
w maskach na nosie i ustach, 
uciekali na łodzie na morze, by 
uchronić się przed płomieniami 
i podmuchami gorącego powie-
trza wymieszanego z dymem, 
popiołem i gazami. 

Niektóre media nazywają 
obecne pożary „apokaliptycz-
nymi”.  

Mallacoota leży na obszarze 
turystycznym, w związku z tym 

wśród tysięcy osób uciekają-
cych do morza przed pożarem 
było wielu turystów - podaje 
agencja AFP.  

Jak podaje BBC, na pomoc 
osobom otoczonym przez pło-
mienie w stanach Nowa Połud-
niowa Walia i Wiktoria ruszyć 
ma wojsko. Już do niektórych 
miejscowości, odciętych 
od świata przez ogień,  dostar-
czana jest woda cysternami 
przewożonymi na statkach. 
W niektórych miasteczkach 
kończą się zapasy żywności dla 
mieszkańców.  

Według australijskich ratow-
ników, to największe pożary bu-
szu w historii kraju. Obejmują 

kilka stanów, w tym stan Nowa 
Południowa Walia i Wirginia 
i zagrażają wielu mniejszym 
i większym miastom.  Z relacji 
telewizji CNN wynika, że dymy 
docierają do metropolii - 
Sydney. 

Według tej stacji miejsco-
wość Mallacoota ocalała, bo 
w ostatniej chwili wiatr zmienił 
kierunek i ogień przestał prze-
suwać się w kierunku miasta. 
Kiedy służby podały komunikat 
o zmianie kierunku wiatru, 
na ulicach słychać było wiwatu-
jących mieszkańców - dodaje 
CNN. Według reportera tej sta-
cji, warunki pogodowe 
i wietrzne ciągle jednak zmie-
niają się w taki sposób, że pro-
wadzenie akcji gaśniczych jest 
niezwykle utrudnione. 

W Australii panuje niezwy-
kle suche i upalne lato, co nie 
tylko przyczyniło się do powsta-
wania pożarów buszu, ale też 
sprzyja rozprzestrzenianiu og-
nia, kiedy silne wiatry przeno-
szą płomienie na nowe obszary. 

Jak informuje BBC, tylko 
w tym tygodniu spłonęło co naj-
mniej 200 domów na osiedlach 
w miasteczkach na wybrzeżu. 
Na nagraniach z helikoptera wi-
dać całe osiedla zamienione 
w kupy gruzów, przykrytych je-
dynie blachą z dachów, które 
spłonęły. To oznacza, że ludzie 
tracili dorobek swojego życia. ¹

„Apokaliptyczne” pożary 
w Australii. Domy w ogniu

Wiatr przenosi ogień na coraz większe tereny. Wielu ludzi 
odciętych od świata chroniło się w morzu przed pożarami
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Ludzie 

Z Agnieszką Więdłochą, aktor-
ką Teatru im. Jaracza w Łodzi, 
rozmawia Anna Gronczewska 

„Kobieta sukcesu” to tytuł 
jednego z filmów, w którym 
grała pani główną rolę. Mo-
że pani powiedzieć tak o so-
bie? 
To bardzo pojemne okre-

ślenie. Sukces jest sprawą nie-
wymierną, dla każdego ozna-
cza coś innego. Wielu osobom 
kojarzy się z tym, że jest się 
znanym, popularnym. Dla 
mnie to jednak za mało. Moje 
ambicje sięgają dalej. Nie 
wiem, czy mogę się nazwać 
kobietą sukcesu. Jeśli mówiąc 
„kobieta sukcesu” mamy 
na myśli niezależność, odwa-
gę w podejmowaniu decyzji, 
bycie samowystarczalnym, 
posiadanie głębokich relacji 
z najbliższymi, przyjaciółmi, 
rodziną, to czuję wewnętrz-
nie, że ten sukces osiągnęłam. 
Dla mnie miara sukcesu jest 
na pewno dużo szersza niż 
pojęcia typu popularność, bo-
gactwo, eleganckie samocho-
dy. Sukcesem dla mnie jest to, 
że nie straciłam silnych relacji 
ze swymi przyjaciółmi, pomi-
mo że mieszkam w innym 
mieście. 

Czy kilkanaście lat temu 
przypuszczała pani, że zo-
stanie aktorką i znajdzie się 
w tym miejscu, w którym 
teraz jest? 
Na pewno o tym nie myśla-

łam. Nie brałam pod uwagę 
takiego obrotu rzeczy. Marzy-
łam tylko, by być w teatrze, 
grać, grać, grać... Inne rzeczy 
nie były ważne. Wiem, że cza-
sy się zmieniły i studenci mają 
zupełnie inne podejście 
do tych spraw. Wtedy dla 
mnie najważniejsze było, by 
grać. 

Marzenie o aktorstwie na-
rodziło się u pani w gimna-
zjum, liceum? 
Pewnie dojrzewało to we 

mnie przez całe życie. A tak 
mocniej zakiełkowało, kiedy 
uczyłam się w XXVI LO w Ło-
dzi. Nie było to wielkie marze-

nie, potrzeba, ambicja. Tak jak 
to bywa w moim życiu, więk-
szość rzeczy jest spontanicz-
nych, dzieje się trochę poza 
mną. Tak też było z aktor-
stwem. Dostałam się do łódz-
kiej Szkoły Filmowej i tam zo-
stałam. Wiem, że warto ko-
rzystać z szans, które daje 
nam życie. Czasem, jeśli nie 
przychodzi to, co sobie wy-
marzyliśmy, to warto rozej-
rzeć się wokół i sprawdzić, czy 
nie ma czegoś ciekawszego. 
Naprawdę warto korzystać 
z szans, które daje nam co-
dzienne życie. 

Podobno miała pani zostać 
stomatologiem i babcia, le-
karz dentysta, już szykowa-
ła dla pani gabinet... 
Rzeczywiście, miałam być 

stomatologiem. Dlatego zda-
wałam maturę z biologii, che-
mii, fizyki. Miałam zostać le-
karzem, mieć konkretny za-
wód, określone godziny pracy 
i urlop, kiedy zechcę. Ale tak 
to się dziwnie w moim życiu 

kręci, że i tym razem skorzy-
stałam z momentu, który wła -
śnie nadszedł. Postanowiłam 
zdawać do szkoły teatralnej. 
Pomyślałam, że jak się uda, to 
dobrze, a jak nie – to trudno. 
Udało się i tak wylądowałam 
w miejscu, w którym jestem. 
Z tych szans podsuwanych 
przez życie staram się korzy-
stać i nie planować zbyt do-
kładnie, bo w praktyce często 
te plany się nie sprawdzają.  

Rodzina pewnie nie była za-
chwycona pani wyborem? 
Nie miałam z tym proble-

mu. Wszyscy byli dumni i tro-
chę w szoku. O tym, że zdaję 
do szkoły filmowej, wiedziała 
tylko moja mama. Babcia była 
trochę zawiedziona, liczyła że 
pójdę w jej ślady. Ale rodzina 
przyjęła moją decyzję z dużą 
otwartością. Nie wtrącali się 
w moje życie. Choć rozczaro-
wanie babci i dziadka było 
dość duże, z czasem okazało 
się, że byli dumni z tego, co 
robię. 

W pani rodzinie były jakieś 
artystyczne tradycje? 
Pierwsza wkroczyłam na tę 

drogę. Takich tradycji w mojej 
rodzinie nie było. Dominują 
w niej umysły ścisłe. Ja się 
wyłamałam. Ale podobno 
miałam to od małego. Wszyst-
ko lubiłam robić po swojemu. 
Lubiłam recytować wierszyki, 
występować przed kamerą 
dziadka. Mam do dziś te na-
grania. Taka chęć do wystę-
pów w dzieciństwie była 
u mnie silna. 

W liceum chodziła pani 
na lekcje dykcji. Zajęcia za-
czynały w się w sobotę ra-
no. Chyba nie było łatwo... 
Rzeczywiście. Po tych zaję-

ciach miałam jeszcze cztery 
czy pięć godzin lekcji z przed-
miotów ścisłych. Miałam 
w sobie dużo samozaparcia, 
by na tę 8.00-8.30 dotrzeć 
do mojego liceum, bo tam się 
odbywały zajęcia z dykcji. 
Prowadził je nieżyjący już 
profesor Aleksander Benczak. 
Był wspaniałym człowiekiem, 
wybitną osobowością. To 
dzięki niemu poważnie po-
myślałam o aktorstwie. Szko-
da, że nie może zobaczyć, 
w którym miejscu życia się te-
raz znajduję. Dzięki spotkaniu 
z profesorem Benczakiem zre-
zygnowałam ze stomatologii 
i wybrałam aktorstwo. 

Pani początki w zawodzie 
były niezwykle obiecujące. 
Po skończeniu łódzkiej 
Szkoły Filmowej dostała się 
pani do Teatru im. Stefana 
Jaracza, jednego z najlep-
szych w Polsce. Zadecydo-
wał o tym talent, łut szczęś-
cia? 
Na pewno łut szczęścia. 

Aktorstwo, jak każdy zawód 
artystyczny, jest bardzo nie-
wymierne. To nie matematy-
ka czy informatyka, gdzie 
efekt pracy widać od razu, 
można go jasno ocenić. Zawo-
dy artystyczne są trudne. Jed-
nemu widzowi będzie się po-
dobało to, co robimy, innemu 
nie. Jedna osoba uzna obraz 
za dzieło i kupi go za duże pie-
niądze i wartość artysty 
wzrośnie. Ktoś inny, mający 
równie wspaniały talent, nie 
zostanie zauważony. Łut 
szczęścia w naszym zawodzie 
jest bardzo potrzebny. Tak jak 
radość, satysfakcja z tego, co 
się robi, mimo czasem nie-

sprzyjających okoliczności, 
tego, że ktoś nas nie docenia. 

Teatr im. Jaracza to ważne 
miejsce w pani życiu zawo-
dowym? 
Bardzo. To taki dom, 

do którego zawsze wracam.  
Daje mi bardzo wiele satysfak-
cji zawodowej. 

Rola w „Róży jerychoń-
skiej” podobała się zarów-
no widzom, jak i krytykom. 
To nie zawsze idzie w parze. 
To jedna z ważniejszych pa-
ni ról teatralnych? 
Na pewno jedna z najważ-

niejszych, jeśli chodzi o te-
mat. Sama jestem poruszona 
tym, że widzowie tak chętnie 
przychodzą na ten spektakl. 
Miałam wątpliwości, czy lu-
dzie będą chcieli oglądać hi-
storię dziewczyny zmuszanej 
do prostytucji. Jest to mało  
moralnie popularny temat, by 
ludzie byli za tą postacią, kibi-
cowali jej, pochylili się nad jej 

losem. Jest dość duży ostra-
cyzm społeczny, jeśli chodzi 
o prostytutki. My w tym spek-
taklu poruszamy temat han-
dlu ludźmi, który jest przera-
żający. Sama nie miałam 
o tym pojęcia, póki nie zet-
knęłam się z tym tekstem 
i fundacją La Strada, że to tak 
wielki problem. I niewolni-
ctwo ma się bardzo dobrze 
w XXI wieku. To porusza lu-
dzi przychodzących na spek-
takl. Cieszę się, że widzowie 
oglądając tę sztukę, nie boją 
się trudnych tematów, przeła-
mują tabu. Na pewno na wi-
downi siedzieli mężczyźni, 
którzy korzystali z takich 
usług. Grając, zdaję sobie 
sprawę, że ktoś taki ogląda 
ten spektakl... Mam wrażenie, 
że ta sztuka wnosi wiele 
do świadomości widzów. 

Ostatnio częściej oglądamy 
panią w różnych filmach 
i na deskach teatru niż w se-

rialach. To przypadek czy 
świadomy wybór? 
Świadomy wybór. Nie był 

łatwy, ale dał mi wiele saty-
sfakcji. Z drugiej strony zaczę-
łam tęsknić za serialową po-
stacią, z którą mogę spotykać 
się częściej. Nie przez 22 dni, 
bo tyle trwa plan filmowy, ale 
znacznie dłużej. Może w tym 
2020 roku pojawię się w seria-
lu? 

Miała pani taki moment, że 
pani telefon milczał? 
Milczący telefon to trudny 

czas dla aktorów. Niektórym 
z nas udaje się stworzyć swoje 
spektakle, projekty. Aktorzy 
zaczynają reżyserować. Chcą 
być niezależni od dzwonka te-
lefonu i propozycji, którą do-
staną. To czekanie na telefon 
nie jest przyjemne. Ekscytują-
ce jest odebranie telefonu 
z ciekawą propozycją. W ży-
ciu każdego aktora zdarza się 
to milczenie. Pogodzić z tym 
się nie da, ale należy się uz-
broić w cierpliwość. Wierzyć, 
że wybrało się dobrą drogę, 
mimo że ktoś do nas nie 
dzwoni, nie docenia. To jest 
wieczna walka ze sobą, by się 
nie poddać i cały czas dobrze 
o sobie myśleć. 

 Paparazzi dają już spokój 
czy się pani do nich przyz-
wyczaiła? 
Ciężko się do nich przyz-

wyczaić. Ale nie daję im po-
żywki, staram się żyć z dala 
od tego wszystkiego. Może 
dzięki temu mam większy 
spokój? To też jest ciężka pra-
ca! 

Święta spędziła pani w Ło-
dzi? 
Tak, to moje rodzinne mia-

sto. Tu mam rodzinę, najbliż-
szych przyjaciół. Bardzo lubię 
tu spędzać Boże Narodzenie.   
Staram się przyjechać do Ło-
dzi kilka dni przed Bożym Na-
rodzeniem. Pomagam wtedy 
mamie przygotować święta, 
posprzątać, ugotować. Te 
łódzkie święta są bardzo we-
sołe, duże, rodzinne. Bardzo 
lubię ten rodzinny czas.   

Czego pani życzyć w No-
wym Roku? 
Hartu ducha i radości z te-

go, co się robi, by się nie pod-
dawać. I by zawsze dzwonił 
telefon! 
¹

Agnieszka Więdłocha: Moje ambicje 
sięgają wyżej niż tylko popularność 

Anna Gronczewska 
a.gronczewska@dziennik.lodz.pl

Agnieszka Więdłocha: – O tym, że zdaję do szkoły filmowej, 
wiedziała tylko mama
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W domu nie było 
tradycji artystycznych, 
ja pierwsza wkroczyłam 
na tę drogę. Do tej pory 
w naszej rodzinie 
dominowały 
umysły ścisłe

eprasa.pl 5eed885727
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FILM

Wielkie oczy
TVP 2 20:45
Lata 60. XX w. Świat zachwyca 
się portretami kobiet i dzieci 
o wielkich oczach, których 
autorstwo przypisuje sobie 
Walter Keane. Żyjąca w cieniu 
męża malarka (Amy Adams) 
postanawia wyjawić prawdę.

Dobre zabijanie
STOPKLATKA 20:00
Pilot Tom zajmuje się sterowa-
niem dronów, które latają nad 
Afganistanem. Kiedy jego ekipa 
zaczyna dostawać rozkazy z CIA, 
liczba nalotów wzrasta. Tom 
zaczyna wątpić w sens służby.

ROZRYWKA

Zdradzona
TVP 2 22:45
Doświadczona przez życie Tess 
wdaje się w romans z przystoj-
nym żołnierzem. Znajomość 
ponownie wprowadzi chaos 
w jej życie, bowiem zaintere-
sowanie kochanka partnerką 
zamienia się w groźną obsesję.

Cztery wesela
POLSAT 20:05
Bohaterkami odcinka są Aneta, 
Sylwia, Sonia i Kasia. Wesele 
każdej z nich odbywa się we-
dług różnych tradycji i zasad. 
Uczestniczki przekonają się, czy 
każdemu można dogodzić.

FILM FILM

Alicja Bachleda-Curuś 
prezentuje pierścionek 
W Nowy Rok, na Instagramie, Alicja 
Bachleda-Curuś złożyła życzenia 
swoim fanom. „Bądźmy dla innych 
dobrzy, dla siebie samych łaskawi. 
Kochajmy i cieszmy się każdym 
dniem!” – napisała. Życzenia towa-
rzyszą zdjęciu, na którym aktorka 
ma na palcu pokaźnych rozmiarów 
pierścionek. Na fotografii na dal-
szym planie można dostrzec męż-
czyznę stojącego w mroku. Media 
plotkarskie spekulują, że to partner 
aktorki, a prezentowany przez nią 
pierścionek jest znakiem zaręczyn.

AKTORZY
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Paweł Królikowski 
w szpitalu. Co dalej? 
Aktor Paweł Królikowski tuż 
przed świętami Bożego Narodze-
nia trafił na oddział neurochirurgii 
w jednym z warszawskich szpitali. 
Jak ustalił „Fakt”, stan artysty jest 
stabilny i wraz z żoną myśli on 
już o dalszym leczeniu. Miałoby 
się ono odbyć za granicą. „Mał-
żonkowie już myślą o rehabilitacji, 
która prawdopodobnie odbędzie 
się w Niemczech” – można prze-
czytać w tabloidzie. 

Doda napisała i wkrótce 
wyda autobiografię 
„Pink Book” – taki tytuł nosi napi-
sana przez Dodę autobiografia. Ma 
się ukazać w tym roku. Wokalistka 
pracowała nad nią od kilku lat. Za-
powiada, że w książce nie zabrak-
nie wątków dotyczących męż-
czyzn, z którymi była związana.  
– Moi eksfaceci byli tak eleganccy, 
że po rozstaniu pisali o mnie 
w książkach. Postanowiłam więc 
pokazać inne oblicze tych historii  
– powiedziała dla „Party”.

CELEBRYCI
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Szyc wziął ślub. Zaczyna 
też 7. rok trzeźwości 
W sylwestrową noc Borys Szyc  
poinformował za pośrednictwem 
Instagrama, że wziął ślub ze swoją 
partnerką Justyną Nagłowską i że 
będą mieli syna. Ślub odbył się na hi-
szpańskiej wyspie. Aktor zamieścił 
zdjęcie, na którym wraz z żoną pre-
zentują swoje obrączki. „Trzeba 
odwagi, by zmieniać swoje życie 
i tego Wam życzę w Nowym Roku. 
Zaczynam 7. rok trzeźwości, 7. rok 
mojego cudownego związku, (...) 
kocham i jestem kochany. Nigdy  
nie jest za późno” – napisał też Szyc.

HOROSKOP
Wodnik (20.01 - 18.02) 
Nie rób dzisiaj nikomu nadziei, jeśli nie bę-
dziesz w stanie wywiązać się ze składanych 
obietnic. Horoskop dzienny podpowiada  
po prostu zachować słowną powściągliwość... 
Ryby (19.02 - 20.03)  
Nie trać dzisiaj czasu na drobiazgi. Zajmuj się 
tylko tym, co będzie w stanie przynieść Ci ko-
rzyści. Horoskop na dziś zapowiada, że to, co 
osiągniesz, da sporo satysfakcji nie tylko Tobie.  
Baran (21.03 - 19.04)  
Nie miej oporów przed mówieniem prawdy 
prosto w oczy. Horoskop dzienny na czwartek 
zakłada, że taka szczerość pozwoli Ci „oczyś-
cić” relacje łączące Cię z innymi osobami. 
Byk (20.04 - 20.05) 
Sporo będzie dzisiaj wokół Ciebie się działo. Ho-
roskop dzienny wróży, że nad niektórymi spra-
wami trudno Ci będzie zachować kontrolę. 
Bliźnięta (21.05 - 21.06) 
Łatwo Ci będzie dzisiaj przychodziło poszuki-
wanie kompromisowych rozwiązań. Horo-
skop na dziś zapowiada bardzo miły dzień... 
Rak (22.06 - 22.07)  
Nie będzie Twojej zgody na jakiekolwiek nie-
dociągnięcia. Horoskop dzienny na czwartek 
wróży, że nie wszystkim się to spodoba. 

Lew (23.07 - 22.08)  
Nie martw się dzisiaj sprawami, na które nie 
masz wpływu. Horoskop dzienny to wyraźna 
podpowiedź, by całą energię skierować 
na działania, które dają wymierne efekty. 
Panna (23.08 - 22.09)  
Nie podejmuj się niczego, co już na pierwszy 
rzut oka będzie przerastać Twoje możliwości. 
Horoskop na dziś wróży, że niektóre zadania 
mogą zakończyć się spektakularną porażką...    
Waga (23.09 - 22.10) 
Ludzie będą dzisiaj przywiązywać wagę 
do twoich słów, więc staraj się nie rzucać ich 
na wiatr. Horoskop dzienny na czwartek radzi 
w niektórych sytuacjach zachować milczenie.    
Skorpion (23.10 - 21.11)  
Wszelkie wątpliwości będą dzisiaj rozstrzygane 
na Twoja korzyść. Horoskop dzienny dostrzega 
w tym źródło sporej osobistej satysfakcji. 
Strzelec (22.11 - 21.12)  
Twoje propozycje będą dzisiaj przyjmowane 
z dużym zainteresowaniem. Horoskop dzienny 
na czwartek radzi jakoś to wykorzystać... 
Koziorożec (22.12 - 19.01) 
Trudno będzie dzisiaj nakłonić Cię do zmiany 
zdania. Horoskop dzienny na czwartek podpo-
wiada, by tę nieustępliwość jakoś ograniczyć.

Krzyżówka nr 1
 Poziomo:

 3) karate lub aikido,

 10) pęta na nogach dawnego 
  więźnia,
 11) podobno nie boli od przy-
  bytku,
 12) „Nie bądź taki …”, piosen-
  ka Kasi Sobczyk,
 14) taniec towarzyski lub wiecz-
  ko słoika,
 15) obraz przed oczami popa,
 16) sedno sprawy,
 19) ziarna – na mąkę (pozosta-
  ją otręby),
 23) płyn w kałamarzu,
 27) kształt twarzy zbliżony do 
  elipsy,
 28) zboże na pęczak,
 29) do pary z hubką,
 30) kraina z Fromborkiem i Olsz-
  tynem,
 33) może się przebrać,
 37) upiększenie, np. sukni bro-
  szką,
 38) pierwsze w bloku,
 39) zabawa podwórkowa dziew-
  cząt,
 40) potocznie o nartach,
 41) biuro adwokata lub notariu-
  sza.
 Pionowo:

 1) przeciwieństwo regresu,
 2) między Marsem a Saturnem,
 3) dziesiętny lub nerwowy,
 4) imię Jędrzejczak, byłej pły-
  waczki,
 5) przebieg dyskusji,
 6) ogół świeckich w kościele,
 7) uderza w spłonkę powodu-
  jąc wystrzał,

 8) trofeum myśliwego,
 9) kolorowy, łowny kuzyn ku-
  raka,

 13) imię męskie zawarte w sło-
  wie piwonia,
 17) Dominik z kreskówki,
 18) zasypka dla sztangistów 
  i małych dzieci,
 20) włosek na powiece,
 21) ferment,
 22) wyspa hiszpańska jak mo-
  del Seata,

 24) gdy … śpi, budzą się demo-
  ny (Francisco de Goya),
 25) zasłania twarz Zorro,
 26) złe przyzwyczajenie,
 30) letnie łyżwy na kółkach,
 31) nijaki lub męski w gramaty-
  ce,
 32) mały czajnik,
 34) epos Homera o wojnie tro-
  jańskiej,
 35) siedziba władz miasta,
 36) ukochany Afrodyty jak kwiat.

Rozwiązanie nr 197
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Drobne Jak zamieścić ogłoszenie drobne? 
Przez internet: ogloszenia.bialystok@polskapress.pl
W Biurze Reklamy:

Kierownik działu ogłoszeń: Magdalena Sienkiewicz  
magdalena.sienkiewicz@polskapress.pl

Biuro Obsługi Klienta 
Białystok, ul. św.Mikołaja 1, 
tel. 85 748 96 02, 85 748 96 03, fax. 85 748 96 06 
ogloszenia.bialystok@polskapress.pl

Regionalne Biuro Obsługi Klienta 
Bielsk Podlaski, ul. Mickiewicza 65 lok. 3, tel./fax 85 730 34 90 
Łomża, Stary Rynek 22, tel. 86 216 64 64, fax 86 216 56 97 
Suwałki, ul. Kościuszki 78A lok. 4, tel. 87 565 37 80, tel./fax 87 566 57 26

Nieruchomości

LOKALE UŻYTKOWE - DO WYNAJĘCIA

CENTRUM -Malmeda pawilon 27 
m2 do wynajęcia od 1.01.2020r, 
514-374-905

LOKAL 30 m2, tanio wydzierżawię, ul. 
Legionowa 9/1. (85)743-38-50

PO cukierni 140 m2. 602-371-235

DZIAŁKI, GRUNTY SPRZEDAM

4500M2 wynajmę przy obwodnicy 
Bolesława Krzywoustego. 602-371-23

Handlowe

MATERIAŁY OPAŁOWE

AB brzoza, dąb, grab, sosna, olcha- 
sprzedam. Dowóz gratis. 725-481-587

BRZOZA, dąb, grab, olcha, jesion 
-sprzedam 661-921-290

KUPIĘ drewno papierówka, tel. 
728-998-381

INNE

MASZYNY cukiernicze, urządzenia 
chłodnicze -sprzedam. 602-371-235

Motoryzacja

OSOBOWE SPRZEDAM

AUDI A4, A4 2,0 8F TDI, DPF, automat, 
kombi (2008r.) 248.653km, czarny, 
26.000zł. 607-845-240, 739-535-950

OSOBOWE KUPIĘ

KAŻDĄ starą toyotę, mercedesy 
124D,190D, busy jap. 500100099

KUPIMY Twój samochód do 5 tys i do 
10 tys. 605-541-848

Finanse biznes

MOTOFINANSE

KREDYT 50 000 zł, rata 572, 
730 809 809

Praca

ZATRUDNIĘ

FIRMA drogowa zatrudni operatorów 
drogowych z możliwością wysłania na 
kurs w celu zdobycia uprawnień, ok. 
Suwałk.(16)628-03-26, 600-440-138

Usługi

AGD RTV FOTO

LCD, LED i RTV naprawa, tel. 
602-120-966, 85/66-17-631.

BUDOWLANO-REMONTOWE

DACHY, naprawa, gwarancja, 
504-08-08-43

STUDNIE, pompy ciepła- tanio, tel. 
600-772-149.

INSTALACYJNE

ELEKTRYK awarie, instalacje 
elektryczne, uprawnienia. 608461419

HYDRAULIK -solidnie, tel. 
668-18-36-66

PORZĄDKOWE

ARTEDA- pralnia dywanów, tel. 
698-623-007, Porosły Kolonia 12P

CZYSZCZENIE dywanów, tapicerki, 
odbieramy odwozimy. 607149302

DEZYNSEKCJA, deratyzacja- HACCP, 
85/652-35-71

Różne

ZŁOM kupię, wywiozę. 508-127-829
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AUTOPROMOCJA 

Nie przegap 
piątku.

Gazeta z dodatkiem 
Tele Program

REKLAMA 009504406

OBWIESZCZENIE WOJEWODY PODLASKIEGO

Na podstawie art. 9o ust. 6 ustawy z dnia 28 marca 2003 r. o transporcie kolejowym (Dz. U. 
z 2019 r., poz. 710 ze zm.) zawiadamiam, że na wniosek PKP Polskich Linii Kolejowych S.A., 
reprezentowanych przez Panią Katarzynę Głodek oraz Pana Pawła Senkulskiego, wydano 
decyzję, znak: AB-IV.747.3.5.2019.ECh, z dnia 23 grudnia 2019 r. o ustaleniu lokalizacji linii 
kolejowej realizowanej w ramach projektu pn.: „Prace na linii kolejowej nr 31 na odcinku 
granica województwa-Czeremcha-Hajnówka”, polegającej na rozbiórce istniejącego i budowie 
nowego mostu kolejowego w km 113,868 linii kolejowej nr 31 oraz przebudowie linii kolejowej 
nr 31 na odcinku od km 113,831 do km 113,899, obejmującej następujący zakres prac:

1)  rozbiórkę istniejącego mostu kolejowego w km 113,868 linii kolejowej nr 31,
2)  budowę nowego mostu kolejowego w km 113,868 linii kolejowej nr 31,
3)  przebudowę linii kolejowej jednotorowej od km 113,831 do km 113,899 linii kolejowej nr 31 

obejmującą wymianę nawierzchni, korektę układów geometrycznych w profilu i w planie,
4)  budowę kabli sterowania ruchem kolejowym i rurociągu kablowego od km 113,831 do 

km 113,899 linii kolejowej nr 31,
5)  budowę kabli telekomunikacyjnych i rurociągu kablowego od km 113,831 do km 

113,899 linii kolejowej nr 31,

na działkach ew. nr 611/1, 611/2 i 611/3, obręb 16 Orzeszkowo, gm. Hajnówka, pow. 
hajnowski, woj. podlaskie,

W związku z powyższym strony postępowania mogą zapoznać się z treścią wydanej 
decyzji w siedzibie Podlaskiego Urzędu Wojewódzkiego w Białymstoku, ul. Mickiewicza 3, 
Wydział Architektury i Budownictwa, pokój 329/A, w terminie od 2 stycznia 2020 r. 
do 16 stycznia 2020 r. od poniedziałku do piątku w godzinach 8.00-15.00.

REKLAMA 009503272

OGŁOSZENIE O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI

Komornik Sądowy przy Sądzie Rejonowym w Bielsku Podlaskim Łukasz Ignatowicz 

(tel./fax 85 730-51-55) ogłasza, że dnia 22.01.2020 r., o godz. 11.30 w budynku Sądu 

Rejonowego w Bielsku Podlaskim, mającego siedzibę przy ul. 3 Maja 7 odbędzie się

pierwsza licytacja nieruchomości

należącej do: Anatol Wasiluk i Lidia Wasiluk,

stanowiącej: nieruchomość zabudowana budynkiem mieszkalnym oraz gospo-
darczym ozn. nr geod. 4512, położona przy ul. Topolowej 9, o pow. 0,0769ha,  
położonej: 17-100 Bielsk Podlaski, ul. Topolowa 9, dla której Sąd Rejonowy  

w Bielsku Podlaskim V Wydział Ksiąg Wieczystych prowadzi księgę wieczystą  

nr KW [NKW: BI1P/00021178/3].

Suma oszacowania wynosi 461.396,00 zł, zaś cena wywołania jest równa ¾ sumy 

oszacowania i wynosi 346.047,00 zł.
Licytant przystępujący do przetargu zobowiązany jest złożyć rękojmię w wysokości 

1/10 sumy oszacowania, tj. 46.139,60 zł.

Rękojmię należy uiścić na konto komornika:
Bank Polska Kasa Opieki SA O. w Bielsku Podlaskim  

54 1240 5253 1111 0010 5382 8298 najpóźniej w dniu poprzedzającym przetarg.

Zgodnie z przepisem art. 976 § 1 k.p.c. w przetargu nie mogą uczestniczyć osoby, 

które mogą nabyć nieruchomość tylko za zezwoleniem organu państwowego, 

a zezwolenia tego nie przedstawiły oraz inne osoby wymienione w tym artykule.

REKLAMA 009440952

tel. 664-055-772     tel. 85 741-22-91

Mieszkania 

w sąsiedztwie 
parku antoniuk

ceny od 5.500 zł/m 2

 009507364

Wyrazy głębokiego współczucia

Monice Pławskiej
z powodu śmierci

Taty
składają koleżanki i koledzy  

ze Społecznej Szkoły Podstawowej nr 2 Białymstoku

 009507549

Pani

Katarzynie Falkowskiej
wyrazy głębokiego współczucia

z powodu śmierci

Ojca

składa

Marszałek Województwa Podlaskiego Artur Kosicki 

wraz z Zarządem Województwa 

oraz pracownicy Urzędu Marszałkowskiego 

Województwa Podlaskiego

 009507206

Wyrazy głębokiego współczucia

Panu

Dr. hab. Jerzemu Paszkowskiemu, prof. WSFiZ

z powodu śmierci

Matki
składają

Rektor, Senat, 
pracownicy oraz społeczność akademicka
Wyższej Szkoły Finansów i Zarządzania 

w Białymstoku
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Kubica w szczególnym 
dla siebie zespole F1
Formuła 1 
Tomasz Biliński 
tomasz.bilinski@polskapress.pl 

PKN Orlen został sponsorem 
tytularnym ekipy Alfa Romeo. 
Dzięki temu Robert Kubica 
pozostaje w Formule 1. - To ze-
spół, który zajmuje szczegól-
ne miejsce w moim sercu - 
przyznał. 

Robimy kolejny ważny krok 
w budowaniu globalnej rozpo -
znawalności marki, wiążąc się 
z zespołem o olbrzymiej trady-
cji i historii - tłumaczył w Nowy 
Rok prezes PKN Orlen Daniel 
Obaj tek. - Naszym ambasado-
rem pozostaje Robert Kubica, 
niezmiennie lubiany, jeden 
z najszybszych kierowców 
świata. 

Polski koncern naftowy zo-
stał sponsorem tytularnym 
szwajcarsko-włoskiego ze-
społu. Dzięki temu jego ekspo-
zycja będzie większa, niż to 
miało miejsce przy współpracy 
z Williamsem w 2019 r. Logotyp 
z orłem pojawi się na bolidach 
zespołu, m.in. na tylnym 
i przednim skrzydle, obręczy 
halo, lusterkach oraz na sek-
cjach bocznych. Widoczny bę-
dzie na klatce piersiowej i ple-
cach kombinezonów oraz 
w trzech miejscach na kaskach 
wszystkich kierowców, a także 
odzieży mechaników i perso-
nelu zespołu i w pomieszcze-
niach ekipy. Umowa została 
podpisana na rok z opcją przed-
łużenia. Jej ramy obejmują też 
współpracę z akademią kartin-
gową Orlenu.  

 - Zaczynam nowy rozdział 
w karierze, dołączając do Alfa 
Romeo Racing Orlen. To ze-
spół, który zajmuje szczególne 
miejsce w moim sercu i miło 
będzie zobaczyć znajome twa-

rze, które pamiętam jeszcze 
z Hinwil. Czas i okoliczności się 
zmieniły, ale jestem przeko-
nany, że determinacja i głód 
sukcesu pozostaną nie-
zmienne. Liczę, że moje do-
świadczenie pozwoli nam 
wspólnie wykorzystać szanse, 
które czekają w nadchodzącym 
sezonie - skomentował w ko-
munikacie prasowym polski je-
dynak w Formule 1, który wciąż 
ma być w grze o miejsce w serii 
DTM.  

Kubica był kierowcą tego ze-
społu w latach 2006-2009, tyle 
że wtedy nazywał się on BMW 
Sauber. Mało tego, Polak jest 
autorem największych sukce-
sów ekipy z Hinwil. To on od-
niósł dla niego jedyne dotych-
czasowe zwycięstwo (w 2008 
r.). W 2007 r. zespół zajął drugie 
miejsce w klasyfikacji kon-
struktorów. W 2018 r. rozpoczął 
współpracę z Ferrari, a sponso-
rem zostało Alfa Romeo. W po-
przednim sezonie ekipa 
była ósma wśród konstrukto-
rów. Jej kierowcami są Kimi 
Raikkonen (12. w 2019 r.) i Anto -
nio Giovinazzi (17.).

Kubica sezon 2020 
rozpocznie jako kierowca 
rezerwowy F1
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Skoki narciarskie 

Marius Lindvik nieoczekiwa-
nie wygrał noworoczny kon-
kurs w Ga-Pa. Drugi był Karl 
Geiger, a trzeci Dawid 
Kubacki. Jednak liderem 68. 
Turnieju Czterech Skoczni 
wciąż jest Ryoyu Kobayashi. 

Kamil Stoch i Dawid Kubacki 
w treningu zachwycali. Pierwszy 
skoczył 138,5 metra, drugi 138 
metrów. W serii próbnej przegrali 
tylko z Philippem 
Aschenwaldem (Austriak sko-
czył 137 metrów, ale startował 
z krótszego rozbiegu). W pierw-
szej serii sukces był poło-
wiczny. Skaczący w parze ze 
Stochem Rok Justin nie był dla 
niego żadną konkurencją. Sło-
weniec osiągnął 123 metry, ale 
Kamil skoczył tylko trzy i pół me-
tra dalej. Po pierwszej serii był 25. 
W drugim skoku poprawił się 
o jedenaście i pół metra. W pięk-
nym stylu skoczył 135 metrów. 
W Garmisch-Partenkirchen raz 
wygrał, raz był drugi - w tym 
roku ostatecznie zajął do-
piero 19. miejsce.  

- Ten drugi skok pokazał, że 
jest szansa, że Kamil szybko 
wróci do dobrej formy. Widać 
było, że w powietrzu zachowy-
wał spokój - tłumaczył Martin 
Schmitt, legendarny skoczek, 
obecnie ekspert Eurosportu.  

Dawid Kubacki nie zawiódł. 
W pierwszej próbie konkursowej 
miał dużo lepsze warunki 
od Stocha. Z lekkością je wyko-
rzystał. Znów pokazał - tak ostat-
nio chwalone przez Mar tina 
Schmitta - potężne odbicie i sko-
czył 137 metrów. Po pierwszej se-

rii przegrywał tylko z sensacyj-
nie prowadzącym Lindvikiem, 
który nieoczekiwanie wyrównał 
rekord skoczni należący do Si-
mona Ammana. W pięknym 
stylu skoczył 143,5 m. Kubacki 
w drugiej serii był równie mocny. 
Skoczył 139,5 metra. Znowu 
wskoczył na podium. Jak 
w Oberstdorfie - na jego najniż-
szy stopień. 

Błysku z prawdziwego zda-
rzenia w pierwszej serii zabrakło 
Ryoyu Kobayashiemu. Zwy-
cięzca pierwszego konkursu 
w TCS nie skoczył źle, ale wszy-
scy w pierwszej serii liczyli 
na więcej, niż tylko 132 metry 
w jego wykonaniu. Zwłaszcza że 
miał dobre warunki na skoczni. 
Do Lindwika tracił aż dziesięć 
punktów.  W drugiej próbie po-

kazał genialną formę. Jako drugi 
skoczek w konkursie przekro-
czył 140 metrów. Dokładnie 
o metr.  

Stracił jednak szansę na zosta-
nie pierwszym w historii skocz-
kiem, który wygrał sześć konkur-
sów TCS z rzędu, bo pół metra da-
lej w drugiej serii skoczył Karl 
Geiger. Niemiec przegrał tylko 
z Lindvikiem, który w drugiej se-
rii dołożył 136 metrów i sensacyj-
nie wygrał w Ga-Pa.  

Jeszcze  mniej szczęścia miał 
brat Ryoyu - Junshiro. Starszy 
z Kobayashich dołączył do dłu-
giej już listy skoczków, którzy 
w tym sezonie zostali zdyskwa-
lifikowani za nieprawidłowy 
kombinezon. W pierwszym kon-
kursie 68. TCS sędziowie za strój 
ukarali Jakuba Wolnego. 

Pięciu Polaków startowało 
w noworocznym konkursie 
w Ga-Pa (kwalifikacji nie przeb-
rnął jedynie Wolny). Czekaliśmy 
na trzy pojedynki polsko-nor-
weskie w systemie K.O. Norwe-
gia wygrała w tym małym spot-
kaniu 3:0. Piąty w Oberstdorfie 
Żyła przegrał właśnie 
z Lindvikiem. „Wiewiór” - już 
z krótszego rozbiegu - skoczył 
133,5 metra. Do drugiej serii do-
stał się jako jeden z pięciu 
„szczęśliwych przegranych”. 
W drugim skoku osiągnął 133 
metry. Po pierwszej serii był 
ósmy, zawody skończył na 15. 
miejscu. 

Maciej Kot oddał przyzwoity 
skok, ale to nie wystarczyło. Do-
leciał do 128 metra. Robert 
Johansson był jednak za moc-
nym rywalem. Norweg poprawił 
wynik Kota o sześć metrów. Po-
lak skończył noworoczny kon-
kurs w Ga-Pa na 33. miejscu. Ste-
fan Hula był 40. Osiągnął tylko 
124,5 m. Mimo że Daniel-Andre 
Tande nie prezentuje się ostatnio 
najlepiej, to i tak spokojnie wy-
grał ze „Stefankiem”. Skoczył 
129,5 metra.  

Na półmetku 68. edycji Tur-
nieju Czterech Skoczni liderem 
wciąż jest Ryoyu Kobayashi, 
drugi - ze stratą 6,2 pkt do Japoń-
czyka - jest Karl Geiger. Trzeci jest 
oczywiście Dawid Kubacki. 
Do Ryoyu traci 8,4 pkt. 

Niemiecka część 68. Turnieju 
Czterech Skoczni przeszła do hi-
storii. W kolejnych dniach za-
wodnicy będą rywalizować 
w Austrii. W Inns brucku na słyn-
nej Bergisel (3-4 stycznia) oraz  
na obiekcie imienia Paula 
Ausserleitner w Bischofshofen 
(5-6 stycznia). 

Kwalifikacje i konkursy 68. Tur-
nieju Czterech Skoczni tylko 
w Eurosporcie 1 i Eurosport 
Playerze.

Kubacki znowu na podium 

Piłka nożna 
Bolesław Groszek 
redakcja@polskatimes.pl 

Chelsea straciła punkty 
z Brighton po fantastycznym 
golu z przewrotki. Liverpool 
może być spokojny przed star-
ciem z beniaminkiem, ale już 
za chwilę lidera Premier League 
czekają derby z Evertonem. 

Po intensywnych świętach 
w Premier League również 
Nowy Rok jest pracowity na bo-
iskach w Anglii. Najkrócej 
na imprezach sylwestrowych 
musieli bawić się piłkarze 

Brighton i Chelsea, bo obie 
ekipy zainaugurowały w środę 
21. kolejkę ligowych zmagań. 
Kibice, którzy zgromadzili się 
na  The Amex, zobaczyli jednak 
efektowny pokaz fajerwerków.  

Mecz dużo lepiej rozpoczęli 
piłkarze Franka Lamparda. The 
Blues atakowali wysokim pres-
singiem i nie pozwalali Mewom 
spokojnie rozgrywać piłkę. 
Ambitna gra gości została nagro-
dzona już w dziesiątej minucie, 
gdy po zamieszaniu w polu kar-
nym bramkę zdobył Cesar 
Azpilicueta. Z biegiem czasu 
do głosu zaczęli dochodzić go-
spodarze, którzy w drugiej poło-

wie rozpoczęli oblężenie bramki 
Kepy Arrizabalagi. Wprawdzie 
Hiszpan świetnie bronił, jednak 
w końcu skapitulował. Alireza 
Jahanbakhsh oddał fenome-
nalny strzał z przewrotki, 
przy którym prawdopodobnie 
nie poradziłby sobie nawet naj-
lepszy bramkarz na świecie. Ki-
bice, którzy dzień wcześniej nie 
wytrzymali do północy, by 
wstać rano na mecz, dzięki irań-
skiemu piłkarzowi zobaczyli 
więc efektowną rakietę.  

Świąteczno-noworoczny 
maraton z Premier League za-
kończy się w czwartek 
na Anfield Road. O godzinie 21 

(transmisja w Canal+ Sport) lider 
tabeli z Liverpoolu podejmie po-
zytywne zaskoczenie tegorocz-
nych rozgrywek - Sheffield 
United i wydaje się mało praw-
dopodobne, by kibice zobaczyli 
tego wieczora niespodziankę. 

The Reds to obecnie najlepiej 
i przede wszystkim najrówniej 
grający zespół nie tylko w Anglii, 
lecz w Europie. Natomiast już 
na całym świecie specjaliści nie 
podają pod wątpliwość, czy 
ekipa pod wodzą Juergena 
Kloppa sięgnie po mistrzostwo 
Anglii. Pytają za to, kiedy to 
zrobi i czy przejdzie przez cały 
sezon niepokonana.  

Szable już raz postawiły się 
jednak The Reds. W pierwszym 
meczu obu drużyn na Bramall 
Lane miały nawet szansę wy-
grać, ale o zwycięstwie zawod-
ników niemieckiego szkole-
niowca przesądziła wówczas 

wysoka nieskuteczność na-
pastników i fatalny błąd bram-
karza gospodarzy. Beniamin-
kowi teraz będzie o wiele trud-
niej, bo Anfield to forteca, 
w której lider nie traci punktów.  

W czwartek kończy się ma-
raton ligowy, ale na Wyspach 
wciąż będzie grało się w piłkę. 
W weekend w Anglii zaplano-
wano mecze trzeciej rundy Pu-
charu Anglii i mimo że to 
wczesny etap rozgrywek, to fa-
nów czeka kilka interesujących 
starć. Najciekawiej zapowiada 
się starcie Wolverhampton 
z Manchesterem United i derby 
Liverpoolu z Evertonem.

Takie strzały w Nowy Rok lubimy! Przewrotka dobiła drużynę Chelsea 

To jedenaste podium PŚ w karierze Dawida Kubackiego
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Efektownego gola 
Jahanbakhsha 
prawdopodobnie nie 
obroniłby nawet 
najlepszy bramkarz 
na świecie!

Michał Skiba 
Twitter: @Skibowy

eprasa.pl 5eed885727
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LOTTO 
Losowania z 31.12.2019 
Lotto 
10, 21, 24, 35, 40, 48 
Lotto Plus 
12, 13, 19, 20, 36, 45 
Ekstra Pensja 11, 12, 16, 31, 35 
1 z 4 liczb: 1 
Ekstra Premia 5, 7, 14, 23, 34 
1 z 4 liczb: 3 
Multi Multi (godz. 14) 
11, 16, 17, 18, 19, 22, 23, 28, 31, 38, 
42, 47, 51, 53, 61, 65, 68, 73, 75, 80 
Plus: 53. 
Multi Multi (godz. 21.40) 
2, 5, 6, 8, 10, 21, 29, 33, 37, 42, 43, 
48, 51, 59, 62, 64, 68, 74, 78, 80 
Plus: 21. 
Mini Lotto 6, 8, 12, 31, 40 
Kaskada (godz. 14) 
2, 3, 4, 5, 7, 9, 12, 13, 16, 20, 21, 23 
Kaskada (godz. 21.40) 
1, 2, 4, 9, 11, 13, 16, 17, 18, 19, 22, 23 
 
Losowania z 30.12.2019 
Ekstra Pensja 3, 15, 17, 30, 35 
1 z 4 liczb: 3 
Ekstra Premia 2, 4, 9, 16, 19 
1 z 4 liczb: 1 
Multi Multi (godz. 14) 
5, 6, 15, 17, 25, 29, 41, 42, 45, 47, 
48, 52, 53, 56, 57, 64, 66, 69, 75, 
80 Plus: 53. 
Multi Multi (godz. 21.40) 
1, 7, 16, 17, 20, 24, 26, 28, 29, 33, 
43, 46, 47, 48, 57, 63, 67, 68, 70, 
77 Plus: 1. 
Mini Lotto 
13, 21, 33, 35, 41 
Kaskada (godz. 14) 
3, 4, 6, 8, 10, 11, 14, 17, 21, 22, 23, 24 
Kaskada (godz. 21.40) 
3, 4, 6, 8, 10, 12, 14, 16, 17, 18, 21, 22

Arcymistrz Bartłomiej Heberla zwycięzcą 38. Szachowego 
Międzynarodowego Memoriału Ludwika Zamenhofa
Szachy 
Mariusz Klimaszewski  
mariusz.klimaszewski@polskapress.pl 

Arcymistrz Bartłomiej Heberla 
wygrał 38. Międzynarodowy 
Memoriał Ludwika 
Zamenhofa, który odbył się 
w ostatnie dni 2019 roku w Bia-
łymstoku.  

Szachowy Memoriał Ludwika 
Zamenhofa ściągnął do Białe-
gostoku blisko 300 szachistek 
i szachistów z całej Polski oraz 
Białorusi, Litwy, Ukrainy, Rosji, 
Czech, Malty. W turnieju głów-
nym wystąpiło sześciu arcymi-
strzów. Te liczby pokazują już, 
że Memoriał ma swoją renomę 
i śmiało konkuruje, z rozgrywa-
nymi w tym samym czasie, tur-
niejami Cracovia 2019 w Krako-
wie czy warszawskim Memo-
riałem Dawida Przepiórki. 

Memoriał Ludwika 
Zamenhofa, rozgrywany w Ho-
telu Podlasie, składał się z czte-
rech turniejów, w którym wy-
stąpili zawodnicy w zależności 
od posiadanego rankingu. 
Łączna pula nagród wynosiła 
50 tysięcy złotych. 

Nasilniejszy turniej „A” za-
kończył się zwycięstwem arcy-
mistrza Bartłomieja Heberli 
(ŻTMS Baszta Żnin), który 

zresztą był faworytem od sa-
mego początku memoriału. 
Heberla ukończył turniej z do-
robkiem 7,5 punktów w 9 par-
tiach. Drugi był arcymistrz To-
masz Markowski (MUKS Stoczek 
45 Białystok) 7 punktów, a trzeci 
Jonasz Baum z Warszawy 6,5. 

Przed memoriałem odbyła się 
miła uroczystość. Z rąk posła Mie-
czysława Baszko Medal 100-lecia 
Polskiego Komitetu Olimpijskiego 
otrzymał  główny organizator me-
moriału prezes Podlaskiego 
Związku Szachowego Leszek Zega. 

Nagrody najlepszym szachi-
stom wręczyli członek Zarządu 
Województwa Podlaskiego Ma-
rek Malinowski oraz prezes 
Podlaskiej Federacji Organiza-
cji Pozarządowych Paweł 
Backiel. 

Turniej „A” 
Klasyfikacja generalna 
1. arc Bartłomiej Heberla (ŻTMS Baszta Żnin) 7,5 
2. arc Tomasz Markowski (MUKS Stoczek 45 Bia-
łystok) 7,0 
3. Jonasz Baum (UKS Czternastka Warszawa) 6,5 
4. Paweł Teclaf (KKS Ormuzd Kartuzy) 6,0 

5. Jakub Kosakowski (MUKS Stoczek 45 Biały-
stok) 6,0 
6. arc Marcel Kanarek (KSz Stilon Gorzów Wlkp.) 5,5 
7. Igor Janik (UKS Hetman Elbląg) 5,5 
8. Filip Cukrowski (Gostmat Gostynin) 5,5 
9. Krzyztof Chojnacki (LKS Chrobry Gniezno) 5,5 
10. Marcin Sieciechowicz, Marcin (Miedź Legnica) 
5,5 
Klasyfikacja do lat 14 
1. Artsiom I Strybuk (Białoruś) 5,5 
2. Jakub Luberański (Polonia Wrocław) 
3. Iwo Karolczuk (MUKS Stoczek 45 Białystok) 4,5 
Klasyfikacja do lat 18 
1. Jonasz Baum (UKS Czternastka Warszawa) 6,5 
2. Paweł Teclaf (KKS Ormuzd Kartuzy) 6,0 
3. Jakub Kosakowski (MUKS Stoczek 45 Biały-
stok) 6,0 
Klasyfikacja seniorów 
1. Dariusz Klimaszewski (MUKS Stoczek 45 Biały-
stok) 4,0 
2. Vidmantas Zaura (Litwa) 3,5 
Klasyfikacja kobiet 
1. Monika Marcińczyk (KSz Maraton Łomża) 4,5 
2. Oliwia Kiołbasa (Miedź Legnica) 4,0 
3. Anna Jakubowska (Warszawa) 2,5 

Turniej „B” 
1. Ksenia Zeliantsova (Białoruś) 8,0 
2. Damian Kiołbasa (Augustów) 6,5 
3. Filip Laskowski (UKS Rotmistrz Grudziądz) 6,5 
4. Adam Ryszkiewicz (UMKSz Jaćwież Suwałki) 6,5 
5. Krzysztof Mądrawski (ŻKSz Żary) 6,0 
6. Siergiej Pialesa (Białoruś) 6,0 
7. Andrzej Ocytko (MUKS Stoczek 45) 6,0 
8. Maciej Pytel (MUKS Stoczek 45 Białystok) 
6,0 
9. Ksenia Norman (Białoruś) 5,5 

10. Marcin Bartoszewicz (Augustów) 5,5 
Miejsca białostoczan 
Do lat 10  
2. Krzysztof Wojtach (MUKS Stoczek 45 Białystok) 4,5 
Do lat 14  
6. Klara Szczotka 5,0; 7. Krzysztof Ciszewski 5,0; 8. 
Aleks Bancerewicz 5,0; 9. Hubert Backiel 4,5; 10. 
Adrian Budzisz (wszyscy MUKS Stoczek 45 Biały-
stok) 4,5 
Do lat 18 
1. Maciej Pytel 6,0; 2. Maciej Kamiński 5,0; 3. Pa-
weł Kozłowski (wszyscy MUKS Stoczek 45) 5,0 
Seniorzy 
3. Kazimierz Strojek (MUKS Stoczek 45) 4,0 

Turniej „C” 
1. Daniel Juhanak (Czechy) 7,5; 2. Igor Tsybin (Bia-
łoruś) 7,0; 3. Daniel Niczyporuk (Sejny) 7,0; 4. An-
drzej Kozłowski (MUKS Stoczek 45 Białystok) 7,0; 
5. Szymon Kojło (MUKS Stoczek 45 Białystok) 7,0; 
6. Eduard Syty (Białoruś) 6.5; 7. Marcin Lazouski 
(Białoruś) 6,5; 8. Aleksandr Dziarkach (Białoruś) 
6,5; 9. Błażej Pieczulis (KSz. Hańcza Suwałki) 6,5; 
10. Jan Król (MUKS Stoczek 45 Białystok) 6,5 

Turniej „D” 
1. Bartłomiej Wołpiuk (MUKS Stoczek 45 Biały-
stok) 7,5; 2. Michał Sadowski (MUKS Stoczek 45 
Białystok) 7,5; 3. Patryk Rekuć (MUKS Stoczek 45 
Białystok) 7,0; 4. Paweł Szeligowski (KS Elbrus 
Łomża) 6,5; 5. Oliwier Sienicki (MUKS Stoczek 45 
Białystok) 6,5; 6. Wiktor Zubacki (MDK Białystok) 
6,0; 7. Kornek Chomicki (MUKS Stoczek 45 Biały-
stok) 6,0; 8. Tomasz Obrycki (KS Elbrus Łomża) 
6,0; 9. Andrei Tsyhanou (Białoruś) 6,0; 10. Julia 
Dallemura (MUKS Stoczek 45 Białystok) 6,0 
¹

Marek Malinowski (pierwszy z lewej) i Paweł Backiel (z 
prawej) wręczyli nagrody najlepszym szachistom 
Bartłomiejowi Heberle (w środku), Tomaszowi Markowskiemu 
(drugi z lewej) i Jonaszowi Baumowi (drugi z prawej).
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Były selekcjoner reprezentacji Bułgarii 
nowym trenerem Jagiellonii Białystok

Jagiellonia 

Iwajło Petew został trenerem 
Jagiellonii. 44-letni Bułgar pod-
pisał z białostockim klubem 
kontrakt do końca czerwca 
2021 roku. 

Nowy szkoleniowiec Jagi ka-
rierę trenerską rozpoczął 
w 2010 roku w Łudogorcu 
Razgrad. To pod jego wodzą 
rozpoczęła się dominacja tego 
klubu na bułgarskim po-
dwórku. W ciągu trzech lat 
Petew zdołał doprowadzić 
Łudogorec do awansu na naj-
wyższy szczebel 
rozgrywkowy w kraju, a na-
stępnie dwukrotnie zakończył 
sezon na pierwszym miejscu. 

Po niezbyt udanym starcie 
rozgrywek w sezonie 
2013/2014, w którym 
Łudogorec przegrał między 
innymi mecz o Superpuchar 
Bułgarii z Beroe Stara Zagora, 
Iwajło Petew przeniósł się 

na Cypr, gdzie został szkole-
niowcem AEL-u Limassol. 
Tam na koniec rozgrywek jego 
drużyna zajęła drugie miejsce 
i wzięła udział w eliminacjach 
Ligi Mistrzów, gdzie w trzeciej 
rundzie okazał się gorsza 
od Zenitu Sankt Petersburg. 
Z kolei w walce o fazę gru-

pową Ligi Europy odpadli 
po meczach z Tottenhamem 
Hotspur. Misję w klubie z Cy-
pru zakończył po dziewięciu 
kolejkach sezonu 2014/2015.  

Natomiast jeszcze 
przed zakończeniem 2014 
roku został selekcjonerem re-
prezentacji Bułgarii. U sterów 

kadry wytrwał do września 
2016 roku. Pracę z kadrą za-
kończył po porażkach z Japo-
nią (2:7) i Danią (0:4), ale 
wcześniej w eliminacjach 
Euro 2016 Bułgaria pod jego 
wodzą potrafiła zremisować 
2:2 z Włochami, a w meczu to-
warzyskim pokonała 1:0 Por-

tugalię. Jak sam Petew przy-
znał był to jeden z najbardziej 
emocjonujących etapów jego 
dotychczasowej pracy trener-
skiej. Niedługo po tym jak po-
żegnał się z reprezentacją na-
rodową dostał propozycję 
z Dinamo Zagrzeb. Dzięki 
pracy w stolicy Chorwacji po-
znał smak rywalizacji w Lidze 
Mistrzów. Nie zdołał wygrać 
ani razu, ale mecze 
z Juventusem Turyn, Sevillą 
i Olympique Lyon były kolej-
nym cennym doświadcze-
niem w jego karierze. W lidze 
nie udało się przedłużyć mi-
strzowskiej serii Dinama, 
która trwała od jedenastu lat 
i Petew zakończył współpracę 
z wielokrotnym mistrzem 
Chorwacji.  

– Pracy z kadrą swojego kraju 
i pracy w jednym z największych 
klubów piłkarskich na Bałka-
nach towarzyszy wiele emocji – 
powiedział Petew cytowany 
przez oficjalną stronę 
internetową Jagiellonii. – To jest 
nieporównywalne. To wszystko 
jednak jest już tylko historią za-
pisaną w liczbach i statystykach. 
Nie lubię rozmawiać o przesz-
łości, wolę patrzeć w przyszłość.  

Ostatnim klubem Bułgara 
przed objęciem Jagiellonii był  
Al-Quadisiyah z Arabii Saudyj-
skiej w którym pracę zaczął je-
sienią 2018 roku. Na początku 
został nawet trenerem mie-
siąca, ale potem było już tylko 
gorzej. Al-Quadisiyah zaliczył 
spadek i w marcu 2019 roku 
Bułgar rozstał się z tym klubem.  

Petew w rywalizacji o fotel 
trenera Jagi wyprzedził mię-
dzy innymi byłego selekcjo-
nera Anglii Svena Gorana 
Erikssona.  

– Rozmowy z przedstawi-
cielami klubu były prowa-
dzone na bardzo wysokim po-
ziomie, co jeszcze bardziej 
przekonywało mnie do tego, 
że to dobre miejsce – twierdzi 
Petew. – Jestem zadowolony 
z podjęcia pracy w Jagiellonii. 
Uważam, że drużyna ma bar-
dzo dobre zaplecze szkole-
niowe. To, co do tej pory zoba-
czyłem, pozwala na podno-
szenie poziomu zespołu. Są-
dzę, że drużyna ma wszystko, 
co niezbędne, by walczyć 
o wyższe cele. W mojej ocenie 
zespół ma spory potencjał, 
a moją rolą będzie, aby go roz-
winąć.  ¹

Iwajło Petew ma bogate doświadczenie, ale też zanotował w swojej karierze trenerskiej wpadki
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Adam Muśko 
adam.musko@polskapress.pl
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